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irrchodzi codziennie z wyjątkiem ponie
działków i dni poświątecznych. 

Pedakcya:
przy nlicy sw. Marcina nr. 16. 

Administracya i Ekspe- 
dycya:

przy nlicy św. Marcina nr. 16 w Drukarni 
Kuryera Poznańskiego.

Rocznik XVI.
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu M. 4,50, na wszy
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego i 
w Austryi marek 5 (zob. Zeitungs Preis
liste p. 1887 II Abth. r. 45) w innych kra
jach ; cena poznańska z dołączenitui prze

syłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 15 fenygów od drobnego siedmio- 
łamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski

bezpłatnie.
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/tewŃ, 3 marca
\Kilka uwag z powodu dzisiejszego otwarcia par
lamentu niemieckiego. — Chęć Anglii zbliż,nia się 
do Niemiec i Austryi; usiłowania podejmowane 
około oderwania Erancyi od Rosyi. - Alarmy o 
zbrojeniu się Rosyi. — Zbrojenia' hiszpańskie,'.-

* Zanzibarem i powstanie 
MozambiĄnc. — Kweifya' FfnpskiT;

W dniu dzisiejszym otwartym zostanie 
parlament niemiecki i z mowy Ironowój, 
jak może uiejedeu sądzi polityk, dowie się 
Europa coś pozytywnego. Co do nas, 
nie spodziewamy' się wcale, ażeby orędzie 
cesarskie rzucić miało jakie nowe światło 
w dzisiejsze ciemności i uchylić choć rąb
ka tój osłony, jaka pokrywa obecne ro
boty dyplomatyczne. Wszakżeż zaledwie 
parę upłynęło miesięcy od czasu, w któ
rym Europa z gorączkowym niepokojęm, 
po wysłuchaniu rozmaitych mów ministe- 
ryaluych, oczekiwała przemówienia księ
cia Bismarcka w przekonaniu, że nare
szcie stanowczo będzie wiedziała, czego 
się spodziewać w przyszłości. Przemówił 
wtedy kanclerz, ale ciemności nie rozpro
szył a niepewność nie przestała dręczyć 
Europy. Wprawdzie wyrzeczonóm zostało 
stanowcze słowo, że przyjęcie septenatu 
to pokój, odmowa to wojna. Możnaby 
więc wierzyć, że nowy skład parlamentu 
zapewnia pokój, i przypuścić, że kan
clerz niemiecki dopiąwszy celu, z różdż
ką oliwną w ręku zapowie erę stałego 
pokoju. Jeżeli które przemówienie po
tężnego inęża stanu powinno do naj
wyższego stopnia zaciekawić umysły, 
to zapewne bliskie wyjaśnienia kan
clerza. Dziwny wszelako widzimy objaw 
w opinii europejskiój. Nikt o tę mo
wę się nie troszczy, nikt jój nie wycze
kuje, nikt objaśnienia z niej zaczerpnąć 
nie zamierza. Pochodzi to ztąd, że Euro
pa już się oswoiła z orędziami i przemó
wieniami ministeryaluemi i przekonała się, 
że opierają się one na dwuznacznych 
enuncyacyach a jeżeli jakie kategoryczne 
wyłom się z nich trricidicuie, io 'wnet 
późniejsze wypadki mu zaprzeczą. Dziś 
każdy wie dobrze, że orędzie nie powie 
nic takiego, z czego by wnioskować można 
o przyszłości. Ufność w zapowiedź: „sie
dmiolecie to pokój,“ podkopują własne 
kanclerza niemieckiego organa prasowe. 
„Nordd. Allg. Ztg.“ powiada wprawdzie, 
że wynik wyborów o tyle nie pozostał 
bez wpływu, że chwilowo powściągnął 
przeciwne pokojowi usiłowania, ale że 
mimo to położenie polityczne jest bardzo 
niepewne. Półurzędowe dzienniki niemie
ckie demonstracyjnie i z naciskiem wy
suwają na pierwszy plan przymierze 
Niemiec z Austryą i z Włochami a „Kol. 
Ztg.“ w korespondencji z Rzymu mówi, 
jak to już wiadomo, o charakterze odpor
nym tego przymierza, dodając, że w ra
zie zaczepki ze strony francuskiój Wło
chy Niemców czynnie popierać będą, zaś 
na wypadek zaczepnój wojny ze strony 
Rosyi przeciw Austryi, Włochy zachowają 
neutralność.

Z szczupłych i mało obchodzących 
nas spraw zasługuje na uwagę to, że — 
jak donoszą z Londynu do „Koeln. 
Ztg.“ — wyrabia się w Anglii coraz 
silniejsze przekonanie, że coś koniecznie 
zrobić potrzeba, ażeby sprostać polityce 
Rosyi w Bułgaryi i sparaliżować polity
kę Francyi w Egipcie. To przekonanie 
wywołuje w następstwie ogólne żądanie, 
ażeby Anglia, tak samo jak Włochy, 
przyłączyła się do przymierza niemiecko- 
austryackiego. Plan ten popiera gorliwie 
„Pall Mail Gazette“.

Prasa wiedeńska, idąc w pomoc ber- 
lióskiój, usiłuje oderwać Francyą od Ro
syi. Ciekawóm jest, co pod tym wzglę
dem pisze „Neue Fr. Presse:“ „Jeżeli 
nieprzyjazna dla Niemiec partya rosyjska 
liczyła na to, iż życzenia jej wystarczą, 
aby we Francyi obudzić dziką żądzę wo
jenną, to zawiodła się w zupełności w 
swych oczekiwaniach. We Francyi uwa
żają to dobrze, że sympatya rosyjska ma 
bardzo samolubne cele na względzie i za
dają sobie tam pytanie, dla czegoby 
Francya miała pomagać do utorowania 
kozakom drogi do Carogrodu i do naru
szenia równowagi europejskiój na całe 
wieki dla korzyści Rosyi. Mimo to jest 
zwrot rosyjski bardzo poważną rzeczą 
dla polityki niemieckiój. Ks. Bismarck 
nie musiałby chyba być wielkim mężem 
8tanu, za jakiego uważają go nawet jego

> przeciwnicy, gdyby się nie starał obli
czyć tę zmienioną sytuacyą. Artykuły 
dzienników nie zrywają wprawdzie stule
tnich węzłów, łączącjrch dwa państwa, 
ale mogą być uważane za wiarogodne 
wskazówki, że węzły te słabną i chcą 
się rozwiązać. Artykuły dzienników ro-

syjskich powinny tóż być za takie wska
zówki w’ Berlinie uważane, a nie jest to 
przypadkiem, ale naturalnóm następstwem 
nieprzyjaznego usposobienia Rosyi, że w 
Niemczech zaznaczają z całym przyci
skiem. oduowieyie traktatów z Austryą i 
Włochami. W łój łóż okoliczne- i 
kończy „Neue Fr. Presse“ — upatrywać 
należy odpowiednie posunięcie polityki 
niemieckiój na międzynarodowój szacho
wnicy.“

Nie brak i dzisiaj alarmujących po
głosek, które naturalnie przyjmować na
leży z wszelkióm zastrzeżeniem. I tak 
miały wszystkie kolejowe zarządy w Kró
lestwie Polskióm otrzymać polecenie, aże
by przygotowały zapasy węgli i drzewa 
na przeciąg trzech miesięcy, gdyż pod
czas przewozu wojska wszelki ruch oso
bowy i towarowy ma zostać bezwzglę
dnie wstrzymanym. Około wszystkich 
twierdz wyznaczono podobno place na 
pomieszczenie po kilka tysięcy wołów i 
zostały już otoczone baryerami. Nawet 
stare działa, używane jeszcze w latach 
1830, 1849 i 1855, zostały wyczyszczone 
i ustawione na wałach. Do Warszawy 
sprowadzono około 000 podoficerów wy
służonych, częścią jako ochotników, czę
ścią przymusowo, i mają oni być użyty
mi do zapełnienia szeregów. W ogolę w 
Warszawie ruch wojenny coraz większy, 
a zarządzenia wojenne, dotychczas pro
wadzone potajemnie, uskuteczniają się 
obecnie z całą jawuością. Lada chwila 
spodziewanóm jest powołanie wszystkich 
rezerwistów, — trzymanych dotychczas 
pod największą kontrolą wójtów, i pod 
tychże osobistą odpowiedzialnością. — 
W razie wybuchu wojny, mają być dane 
dla kraju przywiślańskiego „ad captan- 
dam benevolentiam“ pozorne konstytucyjne 
swobody, a cywilnym gubernatorem zosta
nie przyjaciel cara margrabia Zygmunt 
Wielopolski. Do „PoUt. Corr. “ t
znów z. acUząu rosyjski po
stanowił zreorganizować straż nadgrani
czną celną. Nowa organizacya ma mieć 
charakter czysto wojskowy i oddaną bę
dzie pod zarząd ministerstwa wojny.

Te wszystkie pogłoski choć przesa
dzone a po części może wyrosłe w bujnój 
fantazyi, "ilustrują jednak nie źle to wiel
kie zamieszanie w obecnóm położeniu.

Zapisać nam także wypada, że i Hi
szpania, o którój dotąd mało było słychać, 
dokończą swych zbrojeń, które, jak 
twierdzą gazety hiszpańskie, mają tylko 
charakter obronny. Obok obwarowania 
Balearów zamierzonóm jest także wzmo
cnienie fortyfikacyi w Kadyksie, Taryfie, 
Kartagenie i innych punktach południo
wego wybrzeża, tudzież obwarowanie 
Ceuty, położonój w Afryce naprzeciw Gi
braltaru. W razie zawikłań europejskich 
zamierza rząd hiszpański zachować neu
tralne stanowisko.

Z mniejszego dla nas znaczenia dzi
siejszych doniesień notujemy, że Portu
galia ma zatarg z Zanzibarem i zape
wnie przyjdzie do wojny, jeżeli cesarz 
zanzibarski nie ustąpi. Ten zatarg spro
wadził nowe klęski na kolonią portugal
ską w Mozambique. Po odpłynięciu o- 
krętów portugalskich ku brzegom Zanzi
baru, powstała ludność krajowa i zbu
rzyła kantory i domy cudzoziemców. Po
wstańcy zagrażają samemu miastu Mo
zambique. Konsul angielski zawezwał 
na pomoc z wód wschodnio-indyjskich 
korwetę „Turquois“ do obrony interesów 
angielskich.

Sprawa zatargu Anglii z Francyą o 
Egipt nie tak prędko zostanie załatwioną, 
bo Auglia, licząc na pewno na wojnę 
europejską, nie spieszy się wcale z jój 
uregulowaniem. Biuro Reutera przeczy, 
iżby rząd angielski miał rozpocząć z 
Francyą rokowania celem wynalezienia 
takiego modus vivendi, w którym zosta
łyby uwzględniane interesa wszystkich 
mocarstw europejskich. Takie rokowania 
— tak opiewa w końcu telegram — już 
z tego jednego powodu nie mogły mieć 
miejsca, ponieważ Anglia musi najprzód 
sformułować swe warunki a to zależy 
znów od rezultatu rokowań, jakie pro
wadzi konsul angielski, Drummond Wolff, 
z rządem tureckim.

Słowo rozwag1 i.
W przedwczorajszym numerze pisma 

naszego wyraziliśmy głęboki żal, że tak 
dzielna siła sejmowa, jaką przedstawia 
ks. dr. Jażdżewski, ustępuje z areny 
parlamentu niemieckiego. Ztąd jednak 
nie wynika, iżbyśmy żalu tego nie mieli 
zamknąć w pewnych granicach. Są chwi

le w życiu uarodgw — a takie chwile 
przechodzi nasze wielkopolskie społeczeń
stwo, — że i największą boleść należy 
ukryć w głębi du»?y, nie rozwodzić na 
wszystkie strouy tkarg i jęków, a już 
najmniój wyszuM^ »Ć sprawców, o któ
rych nawet dobrzełnie wiemy, czy i oni 
tak samo głęboko filie boleją nad smu- 
tnóm i wyjątkowóiu uaszórn położeniem.

Dzieci i słabe niewiasty nieukojone 
bywają w swych * cierpieniach, dojrzali 
mężowie wyżsi są nad wszelkie bóle 
i rozważnie działają. Wszelkie zatóm 
szamotanie, wszelką żądną Walki opozy
cją, wszelkie niewczesne porywy koufe- 
derackie uważamy za wielki błąd polity
czny. Bo rozważmy tylko, dokądby to 
nas doprowadziło, gdybyśmy chcieli roz
dmuchiwać żagiew niezadowolenia i rzu
cać rozstrój w łono naszego społeczeń
stwa. Nie zapominajmy nigdy, że ten 
rozstrój może w «statniój swój konse- 
kwencyi niepowetowane ua nas sprowa
dzić klęski, gorszd od tych, jakie już 
spadły na nas nie z winy naszój.

Należy nam zalióm pogodzić się z fa
ktem dokonanym, zamknąć tę nową kro
nikę naszych przeciwności, i ugiąwszy 
karku pod srogie jarzmo nieodwołalnych 
chwilowo stósunków, wzbudzić w sobie 
nowy liart ducha, obejrzeć się za mężem, 
któryby tak samo, jak ks. dr. Jażdże
wski, dzielnie i umiejętnie bronił spraw 
naszych w parlamencie niemieckim.

Wybory ściślejsze we Wschowskiem.
Wczorajsza kampania wyborcza we 

Wschowskióm wypadła dla nas niepo
myślnie ; prezes policyi a b. landrat 
wschowski Reiubaben zwyciężył naszego 
kandydata, k s i ę ci a F e r d y n ajr 
soimuą’ większość' Książę Radziwiłł o- 
trzymał tylko głosów 5306, podczas gdj’ 
Reinbaben otrzymał aż 5756.

Książę Radziwiłł otrzymał w dniu 21 
z. m. głosów 4239, wczoraj więc o 1067 
więcój — uległ jednakowoż skoalizowa- 
nym partyom niemieckim i nadzwyczaj 
silnój agitacyi na rzecz administracyjne
go urzędnika, który cały powiat objeż
dżał zalecając się grzecznie wyborcom.'

He zabiegów czyniono na rzecz kan
dydata niemieckiego, pokazuje się z ode
zwy' do katolików Niemców, jaką przy
jaciele jego w powiecie rozrzucili, a w 
którój posunięto się do rozmaitych 
kłamstw i fałszów. Czytamy tam pomię
dzy innemi;

Pomimo, iż kanclerzowi więcej nie leży 
na sercu, jak zupełna zgoda z katolikami, 
pomimo, iż kanclerz książę Bismarck d o • 
kłada wszelkich sił, aby zado
wolić Kościół katolicki; pomi
mo, żego Ojciec św.zajegosta- 
r a n i a o u s n n i ę c i e kulturkampfu 
udekorował orderem Chrystusa 
Pana; pomimo listu ks. Kardynała Jacobi- 
niego; pomimo, że ksiądz Arcybiskup Dinder 
w Poznaniu nie dawno oświad
czył, iż stanowczogani miesza
nie się duchowieństwa do wybo
rów — to jednakowoż czynią się starania, 
pad pretekstem, iż rełigia katolicka jest za
grożona, aby tylko katolików do wyboru Po
laka nakłonić.

Co słowo, to kłamstwo i fałsz, boć 
wiemy, dla czego kanclerz otrzymał order 
od Ojca św., nie wiemy zaś nic o zaka
zie ks. Arcybiskupa, aby duchowieństwo 
się nie mięszało do wyborów.

Ale nie dość na tÓm. W dalszym 
ciągu czytamy takie brednie :

Są podżegacze, którym pokój pomiędzy 
Kościołem a państwem jest solą w oku. Za 
żadną cenę nie chcieliby oni, aby ludność katoli
cka się uspokoiła i nabrała znowu zaufania do 
rządu. Chociaż liczne nowe prawa kulturkampf 
tak dobrze jakby zniosły, krzyczą ci podże
gacze ustawicznie, że kulturkampf jeszcze długo 
nie będzie ukończony. Ich celem jest ustawi
czne rozdmuchiwanie niezanfania i podejrzenia 
pomiędzy katolikami, a aby cel ten osięgnąć, 
stawiają w sprzeczności z wyra- 
źnćm życzeniem PapieżaiArcy- 
biskupa. Niemcy katolicy, nie ufajcie tym 
podżegaczom, wierzcie raezój faktom, jakie 
macie przed oczyma. Macie znowu Arcybi
skupa, Arcybiskupa Niemca .... Owi podże
gacze żądają dalej, aby zaprowadzony ustawą 
z dnia 20 czerwca 1875 zarząd nad mająt
kiem kościelnym, to prawdziwe błogosławień
stwo dla parafii katolickich — był zuowu pa
rafianom odjęty . . . Polak nie może mieć 
serca dla naszej armii . . . nie wybierajcie ża
dnego obcego księcia polskiego i t. d.“

Mimo to katolicy niemieccy stali silnie 
nrzv kandydacie polskim i oddali na niego

znaczną liczbę głosów. Takiój liczby do
tychczas we Wschowskióm nie osiągnięto.

W roku 1871 ks. Kluk miał 3591
1874 ks. Teinert „ 4181
1877 »5 » 4263
1878 St. Chłapowski „ 4515
1881 n • » 4412

n 1884 « W 4961
1887 ks. Radziwiłł „ 4239

Wczoraj zaś 5306
Zapewne, że i pewną liczbę oddali ua 

kandydata polskiego także woluomyślui, 
ale niezawodnie druga ich część głoso
wała ua kandydata przeciwnego, inna 
wstrzymała się od glosowania.

Straciliśmy Wschowę w roku bieżą
cym, ale zwycięztwo kandydata tak sil
nie przez władze popieranego, nie od
biera nam nadziei zwycięztwa w przy
szłości.

Nie mamy jeszcze szczegółowego spisu 
głosów oddanych w poszczególnych obwo
dach wyborczych. Otrzymamy go nieza
wodnie niebawem, a wtenczas porównamy 
go ze spisem z dnia 21 lutego rb. celem 
przekonania się, gdzie i ile głosów kan
dydaci odebrali, gdzie nam na przyszłość 
nasze siły wytężyć należy.

W Bydgoskióm wybrany został kon
serwatysta Hahn znaczną większością.

Zakwestyonowanie wyborów.

Jedynie parlamentowi niemieckiemu 
przysługuje na mocy konstytucyi prawo 
zbadania legitymaćyi posłów do parla
mentu wybranych. W myśl § 4 regula
minu powinny protesty przeciw wyborowi 
PA^hiwpRrrctflfefftli '’siisrarr-nduesianć; a 
protest przeciw wybraniu posła przy ści
ślejszych wyborach należy przesiać do 
parlamentu w przeciągu dziesięciu dni po 
ogłoszeniu wyboru.

Protest powinien być uzasadniony, 
poparty dowodami. Gdyby po upływie 
terminu, w którym protest ma być prze- 
stanj' do parlamentu, nowe nadesłano 
powodj’ celem unieważnienia wyboru, 
to icb podług dotychczasowej praktyki 
parlament nie uwzględnia, ale natomiast 
uwzględnia nowe dowody na poparcie 
twierdzeń, które przesiano do parlamentu 
w terminie przepisanym.

Parlament unieważnia! dotychczas 
zwj’kle wybory, jeżeli udowodniono w pro
teście, że przy wyborach:

1) wywierali nacisk urzędnicy — pu
blicznie albo w poufnych okólnikach;

2) wyżsi urzędnicy wywierali wpływ na 
urzędników niższych;

3) urzędnicy policyjni grozili bezpośre
dnio lub pośrednio;

4) żandarmi, policyanci, woźni powia
towi rozszerzali kartki wyborcze;

5) zabierały władze kartki lub odezwy 
wyborcze, albo przeszkadzały w roz
powszechnianiu kartek i odezw wy
borczych ;

6) groźbami lub obietnicami ze strouy 
policyi nakłaniano restauratorów, 
aby u siebie nie pozwolili stronni
ctwu opozycyjnemu odbywać zebrań 
politycznych;

7) na zebraniach gmin przełożeni ko
muny mieli mowj' wyborcze;

8) odmawiano wystawienia poświadcze
nia na to, że w czasie przepisanym 
zebranie polityczne zameldowanóm 
zostało, albo też wbrew prawu nie 
pozwolono na takie zebranie lub 
wbrew przepisom prawnym je roz
wiązano ;

9) chlebodawcy groźbą lub przymusem 
zniewalali swych robotników do gło 
sowania wbrew ich przekonaniu;

10) w czasie aktu wyborczego członko
wie zarządu wyborczego pozwolili 
sobie agitacyi wyborczych przez roz
dawanie kartek wyborczych, przez 
występowanie z mowami itp.;

11) do zarządu wyborczego (na przewo
dniczącego, protokulistę, ławników) 
wybrano urzędników bezpośrednich 
(król, urzędników leśnych, komorni
ków sądowych, lekarzj' powiato
wych) ;

12) nie wybrano protokulistj’ przy akcie 
wyborczym;

13) przewodniczący przy akcie wybór 
czjrm nie zobowiązał członków za 
rządu wj’borczego;

14) nie było choćby chwilowo przy 
akcie wyborczym przynajmniej trzech 
członków zarządu wyborczego;

15) otwierano kartki wyborcze;

16) przyjmowano kartki na mocy uchwały 
zarządu wyborczego;

17) protokulista nie zaznaczył w liście 
wyborczój, kto z wyborców głosował;

18) w czasie sprawdzania rezultatu wy
borczego publiczność wykluczono;

J9) unieważniono nieprawnie kart .i wy
borcze, n. p. dla tego, że były pi
sane po polsku, albo zawierały 
nazwisko napisane w miejsce prze
kreślonego itp.;

20) zniszczono lub zmieniono kartki, 
które były w urnie wyborczój.

«lakie widoki
rokuje Richter nowemu projektowi ko- 

¿cielno-politycznemu w sejmie pruskim?

Organ przywódzcy stronnictwa woluo- 
myślnego, „Freisinnige Ztg“, zamieścił w 
ostatnim numerze p. n. „Die Anzeige- 
pflicht und die kirchenpolitische Novelle“ 
ciekawy artykuł, który tern chętuiój po
wtarzamy ua tóm miejscu, że znajdujemy 
w nim zajmujące szczegóły co do możli
wego ugrupowania się stronnictw sejmu 
przy ewentualnóm głosowaniu nad ustawą 
rządową.

„Kościelno-polityczna nowela — pisze 
wolnomyślny dziennik — przedstawia, po
minąwszy już kwestyą Zakonów, inne 
jeszcze trudności. Paragraf notyfikacyjny 
ma w niej otrzymać inną redakcyą; nowa 
ta forma atoli nie może w oczach cen
trum uchodzić za zmianę na lepsze. Ale 
pominąwszy nową redakcyą paragrafu — 
ma on nadto znaczenie zasadnicze. Do1 
tychczas głosowało centrum przy kościelno- 
politycznych nowelach zawsze tylko za 
uchwałami, które znosilv lub ncrr»nv-»obr 
grafie o notyfikacyi domaga się rząd od 
centrum, aby uchwaliło pozytywnie w no
wej formie paragraf majowego ustawoda
wstwa, który byl w przeważnój części 
punktem środkowym kościelno-politycznój 
walki. Tego samego domagano się od 
centrum już w sesyi sejmowój 1882/83. 
Wtedy proponowano dla paragrafu noty
fikacyjnego tą samą formę, co dzisiaj. 
Centrum odrzuciło wtenczas nową formę. 
Ponieważ katolików poparła przy tóm 
część konserwatystów pod dowództwem 
deputowanego Wedella z Piesdorfu oraz 
stronnictwo wolnomyślne, przeto przepro
wadziło centrum skreślenie odnośnego 
artykułu, a kościelno-polityczna nowela 
roku 1883 przeszła bez nowój redakcyi 
paragrafu o notyfikacyi.

Czy centrum będzie tym razem głoso
wało za nową redakcyą ? Wnosząc z za
chowania się w tój sprawie prasy katoli- 
ckiój — należy wątpić o tern. Jeżeli 
atoli konserwatyści obstawać będą w 
zwartym szeregu za nową formą, naten
czas przepadnie w sejmie cała nowela, 
konserwatywne stronnictwa bowiem mogą 
liczyć na pomoc narodowjmh liberałów 
przy glosowaniu nad nowym paragrafem 
o obowiązku notyfikacyi, natomiast głoso
wać będą narodowi liberałowie niezawo
dnie przeciwko całej noweli, tak samo, 
jak glosowali przeciwko zeszłorocznój. 
Jeżeli to przewidywanie się sprawdzi, 
natenczas nowela kościelno-polityczna nie 
zdobędzie sobie większości. Jeżeli bo
wiem centrum odrzuci z powodu zasadni
czych wątpliwości paragraf o notyfikacyi, 
natenczas nie może przyjąć ustawj' w ca
łości, gdy ten paragraf znajdzie w niój 
pomieszczenie. Gdy więc centrum tak 
samo, jak narodowi liberałowie, chociaż 
z przeciwnych powodów, glosować będzie 
przeciwko całój ustawie, będą stały na
przeciwko siebie konserwatywne frakcye 
z jednój — centrum i liberałowie z dru- 
giój strony prawie w równój liczbie —
a decydować będą wolnomyślni.

Stronnictwo wolnomyślne nie ma naj
mniejszego powodu, aby stanąć po stronie 
konserwatystów. Postęp głosował już w 
roku 1883 pod dowództwem Biichtemanna 
przeciwko nowemu paragrafowi notyfika
cyjnemu , z którym rząd teraz występuje 
ponownie. Ze stanowiska stronnictwa 
wolnomyślnego niepodobna nowego para
grafu uważać za poprawkę, lecz raczej 
za zmianę na gorsze. Nowa jego redak- 
cya nadaje dyskrecyonalnój władzy rządu 
w obec duchowieństwa jeszcze ostrzejsze 
kontury.

Wedle obecnej ustawy majowej może 
rząd założyć protest, „jeżeli przeciwko 
kandydatowi dają się przytoczyć fakta, 
usprawiedliwiające przypuszczenie, że 
tenże działać będzie wbrew ustawom pań
stwowym lub na ich podstawie wydanym 
rozporządzeniom, lub zakłócać będzie spo-



kój publiczny* Wedle nowej redakcyi 
noweli protest uia być dozwolouy, jeżeli 
rząd uzna, że kandydat »z powodów wkra
czających w dziedzinę obywatelską lub 
polityczną nie uadaje się na odnośne sta
nowisko.“ Proste porównanie obydwóch 
redakcyi wykazuje, że powody dozwala
jące protestu nie zostały ograuiczoue, lecz 
rozszerzone, i że z pominięciem „faktów* 
powiększono zakres osobistego sądu i dy- 
skrecyonalnój władzy rządu, oraz uła
twiono umotywowanie protestu.

Stronnictwo wolnomyślne nie ma zresztą 
najmniejszego powodu entuzjazmowania 
się dla prawa »veto“. Prawo to należy 
do tych części kościelno-politycznego usta
wodawstwa, na które postęp już w r. 
1873, jak to wyrażono w ówczesuój ode
zwie wyborczój, zgodził się uie bez wiel
kich wątpliwości. Wątpliwości te wsku
tek politycznych wypadków najnowszych 
czasów nie zmniejszyły się, lecz przeciwnie 
wzrosły znacznie. Po raz pierwszy uży
to faktycznie prawa „veto“, jak wiado
mo, w ostatnim czasie przeciwko trzem 
polskim duchownym, pomiędzy którymi 
znajdował się także znany członek par
lamentu i sejmu. Powody przytoczone ua 
poparcie protestu nie opierają się bynaj- 
muiój na twierdzeniu, jakoby duchowni ci 
zajęli wobec państwa nieprzyjazne sta
nowisko. Protest, jakiego teraz użyto 
przeciwko polskim duchownym, może być 
w najbliższój przyszłości zastósowauy do 
duchownych niemieckich. Te same po
lityczne względy, które wobec dzisiejszego 
systemu rządowego wpływają na nieza- 
twierdzenie urzędników komunalnych, mogą 
w przyszłości wystarczyć do zaprotesto
wania przeciwko ustanowieniu lub awan
sowi duchownego. Już przy ostatnich 
wyborach zauważono oględuość ducho
wieństwa, tego mianowicie, które w da
nym razie mogłoby otrzymać wokacye na 
inne posady i tym sposobem podpaść pod 
prawo „veto“ rządu.(?)

Prawo „veto“ może wogóle zyskać w 
przyszłości praktyczną doniosłość dla 
rządu tylko jako środek do wpływania 
ua wybory. Z kościelno - politycznych 
względów bowiem rząd nie będzie prote
stował przeciwko księżom, przypuściwszy, 
że będzie stał na pokojowój stopie z Ko
ściołem, oduośuie z Biskupem.

Stronnictwo wolnomyślne nie ma abso
lutnie powodu powiększania w obecnych 
stósunkach liczby osób zależnych poli
tycznie od państwa. Przypomnieć chcie- 
libyśmy także, że już w r. 1883 w imieniu 
postępu postawił Virchow wniosek, pra
gnący ograniczyć skutki protestu na po
wstrzymanie nadzwyczajnych dodatków 
państwowych. Wedle obecnych ustaw 

nijwAi nnwpli nodnadaia 
niesiono protest, karze, jeżeli przedsię- 
biorą jakąś duchowną czynność urzędową. 
Wyjęte z pod tego ogólnego rozporządze
nia jest tylko udzielanie ostatnich Sakra
mentów i odprawianie cichój mszy. Z pod 
obowiązku notyflkacyi wyjęci są podług 
noweli z r. 1883 tylko zastępcy i wika- 
ryusze pomoniczy, oraz duchowni ustano
wieni z prawem odwołania“.

Badanie niemiectie startów rosyjskich.
Prasa niemiecka z właściwą narodowi 

swemu wytrwałością bada stósunki rosyj
skie a badanie to jest i koniecznem 
już z tego jednego względu, że w Rosyi 
dzieją się rzeczy, które w rzeczy samćj 
budzić muszą obawę jej zachodniego są
siada. I tak berlińska „National Ztg“ 
dostrzegła dwóch, jak się wyraża, garni
turów półurzędowój prasy rosyjskiój. Oby
dwa te garnitury — tak pisze dalej ber
liński organ inspirowany — roszczą sobie 
prawo do przemawiania w imieniu Rosyi, 
a rzecz dziwna, reprezentowane przez nie

zapatrywania w rażącem do siebie stoją 
przeciwieństwie. „Ze muie — pisze „Nord“ 
brukselski — odzywa się p. Giers tak samo, 
jakby mówił własnemi ustami.“ — „Nie 
wierzcie „Nordowi“ — odpowiada na to 
petersburgski „Herold“ — prawdziwego 
pana Giersa zuajdziecie w moich łamach.“ 
„Journal de St. Petersbourg“, o którego 
wiarogodności dyplomatycznej nikt nie 
mógł dawniej powątpiewać, wmieszał się 
do zatargu i odmawia wszelkiego zuacze- 
uia enuncyacyom korespondentów gazet, 
za których fantazye uie może odpowiadać 
rząd rosyjski. Ale nie dość na tóm. Od
zywa się nagle glos z Moskwy a podnosi 
go p. Kątków i przestrzega, ażeby nie 
ufać wywodom wysoce pólurzędowego 
dziennika rosyjskiego, gdyż wypowiedziany 
w nim sąd jest bez znaczenia i wartości, 
bo wyraża tylko prywatne zapatrywanie.

Zrejestrowawszy w ten sposób „Nat. 
Zeitung“ te uderzające w rzeczy samój 
przeciwieństwa, tak dalój pisze:

„W Rosyi istnieją w tój chwili dwa 
systemy polityki zagranicznej, idące z so
bą w zapasy. Po jeduój stronie widzi
my urzędową politykę wielkiego państwa, 
politykę inspirowaną przez cara, a kiero
waną przez ministra spraw zagrani
cznych, p. Giersa, który trzyma jeszcze 
dotąd w swóm ręku lejce rządu; Po 
drugiój stronie widać znów kierunek, 
walczący ustawicznie z polityką rządową 
i dokładający wszelkich starań, ażeby 
opanować ster nawy państwa rosyjskie
go. A że te usiłowania nie pozostały 
bez skutku, pokazuje to coraz śmielsza 
mowa prasy tego drugiego kierunku, po
kazuje to coraz pewniejsza siebie świa
domość i to lekceważenie, z jakićm trakto
wani bywają przeciwnicy. Obcięlibyśmy 
chętnie przypuścić, że fantazyjna poli
tyka kierunku Katkowa i Ignatiewa roz- 
bije się o niezłomną wolę cara — samo- 
dzierca Rosyi stoi przecież na gruncie 
tradycyjnój idei państwa rosyjskiego, łą- 
czącój się tak ściśle z dynastyą — ale 
któż może zaręczyć, że teu sam car nie 
ulegnie wreszcie parciu takich Katko- 
wów i Ignatiewów. Jest to wielce już 
charakterystycznym, że p. Giers, który 
politykę zagraniczną prowadzi wedle 
wskazówek cara, zmuszouy został zająć 
stanowisko odporne, które przecież na czas 
dłuższy utrzymać się nie da.“

„Moskiewskim pismakom — wywodzi 
dalój „National Ztg.“ — przychodzi bar
dzo ua rękę znana dobrze fantastyczna 
cecha charakteru rosyjskiego, jego nie- 
oględna śmiałość, z jaką naród rosyjski 
rzuca się w przedsięwzięcia, a wreszcie 
to ogólne w Rosyi przekonanie, że na
leży koniecznie wynaleść upusty, któremi 
mogłyby jsię^ wylać wszystkie skryte i 
posłannictwie, jakie Rosyi wskazuje te
stament Piotra Wielkiego.“

Te obawy i podejrzliwości niemieckie 
względem Rosyi spotęgował jeszcze bar
dziej drugi artykuł „Norda“ brukselskiego, 
przemawiający i tym razem w imieniu p. 
Giersa.

„Rosya — woła inspirowana gazeta 
brukselska, — trzyma w swóm ręku losy 
Europy; żadne mocarstwo europejskie nie 
może nic przedsięwziąć, nie spytawszy 
poprzednio Rosyi, dokąd dąży i gdzie się 
zatrzyma. Spokojne zachowanie się Ro
syi wobec kwestyi bułgarskiój nie jest 
dowodem jój słabości, jeno próbą jój siły. 
Rosya spokojnie i w pełnej świadomości 
tego, co czyni, będzie umiała w stano
wczej chwili skorzystać z ostatecznego 
rezultatu. Ta samowiedza tak głębokie 
zapuściła korzenie w narodzie rosyjskim, 
że może lekceważyć chwilowe korzyści 
i oczekiwać przyszłości. Rosya potrze
buje tylko jedno wyrzec słowo, a wszech- 
potęga księcia Bismarcka zniewolona bę
dzie zrobić wielkiej doniosłości ewolucyą 
w kwestyi bułgarskiój. Ale to słowo 
zniewoliłoby Rosyą do przyjęcia zobowią-

Jeden byłby tylko sposób racyonalny 
prorokowania narodowi zagłady — ten, ja
kim Skarga prorokował: palcem wskazy
wał występki, prywaty i bezprawia — i mó
wił: Jeśli z grzechów nie powstaniecie, 
wszyscy poginiecie. „Patrząc na tak sro
gie bezkarności i grzechy królestwa tego, 
z żałością i z płaczem z wielkiego bólu 
serdecznego opowiadamy wam upadek 
wasz. Nie z objawienia Bożego, b o 
niewierny, co się w sercu w a - 
szómzawiąże i co z wami i jako i 
którego czasu uczyni Pan Bóg wasz, ale 
z rozkazania i z powinności poselskiój, 
którą na nas włożył i kazał wołać: Je
śli z grzechów nie powstaniecie wszyscy 
poginiecie.“1) — Gdyby dziś można po
wiedzieć, że od czasów rozbiorowych 
rozluźnienie, ślepota, narowy i występki 
społeczeństwa wciąż się jednakowo utrzy
mują lub wzmagają, wówczas możnaby 
orzec finis Poloniae. Ale tego w obee 
prawdy powiedzieć nie można. Sam au
tor aż nadlo pesymistycznie na kraj pa
trzący, uznaje przecież, że „zaszły wtóm 
społeczeństwie w ciągu ostatnich lat stu 
przeobrażenia na lepsze tak znaczne, że 
wzięte w ogólnych zarysach, jest ono w 
obecnój dobie nieskończenie wyższóm nad 
to, czem było w końcu XVIII wieku“ — 
więc pesymistyczne przepowiednie nie za
sługują na wiarę.

Przychodzę już do konkluzyi autora. 
Byt polityczny Polaków — mówi on — 
przestał, jak się już dowiodło, być po
trzebnym i możliwym; ale zostaje jeszcze

-—-
Studyum wysnute z faktów znanych przez 

Wychowawca szkół rosyjskich. 
Kraków, druk Wl. L. Anczyca i 8p. 1886r. 

(Ciąg dalszy.
Trzeci krok argumentacyi autora zale

ży, jak widzieliśmy, na dowodzeniu, że 
polityczne stósunki Europy i dziejowe 
dążności państw sąsiednich nigdy nie do
puszczą samoistnego bytu Polski. Na ten 
teren za autorem się nie zapuszczę, bo 
uważam z góry wszelką dyskusyą o ta- 
kióm założeniu za bezpodstawną. Gdyby 
jeszcze było możliwe rozgraniczenie mię
dzy dążnościami i aspiracyami dzisiej
szych państw, gdyby przez środek Pol
ski n. p. ciągnęły się jakieś Pyreneje lub 
Bałkany, stanowiące naturalną i nieprze
bytą granicę między Niemczyzną a Sło
wiańszczyzną — możuaby w takim razie 
o jakimś stałym układzie mówić. Ale 
teraz, kiedy interesa polityczne i etni
czne aspiracye są tak pokrzyżowane, 
kiedy narodowość niemiecka sięga aż 
pod Petersburg, a słowiańska aż po Ber
lin, kiedy w tój gmatwaninie środkowój 
Europy sami mężowie stanu okazują się 
chwiejnymi i nawet tego, co dzisiaj 
w interesie ich państw leży, jasno nie 
widzą — twierdzić, że jakaś kombinacya 
ani w dalekićj przyszłości wymaganą być, 
albo się uiścić nie może, jest to, sądzę, 
grać w wróżbitę i z gwiazd przepo
wiadać. ') Skarga „Nawoływanie tło pokuty.“

zań względem Niemiec. Rosya zatem za
strzega sobie zupełną akcyą działania w 
stósowuój chwńli i z tego powodu uie u- 
czyui żaduego kroku. Czyli mówiąc in- 
nemi słowy, Rosya nie będzie tak nai
wną, iżby miała wprzęgać się w rydwan 
obcój polityki jako sprzymierzeniec, kiedy 
może odgrywać rolę rozjemcy.“

„Jest to mowa ludzi — odpowiada 
„Nordowi“ „National Ztg.“ — którzy so
bie uroili, że już cały świat posiedli. 
Niemcy, które posądzane bywają o dąże
nie do opanowania prymatu europejskie
go, nigdy tak dumuie nie przemawiały w 
areopagu dyplomacji, nawet wtedy uie, 
gdy miały lepsze od Rosyi prawo wystę
pować jako medyator europejski. Nie 
chcemy pytać, jakie iuspiracye każą 
„Nordowi“ proklamować tę hegemonią 
uad Europą. Napróżno pytamy o powody 
tój rosyjskiój wyniosłości; teraźniejszość 
nosi dwuznaczne oblicze, a przyszłość 
jest ciemna i ponura. Tyle tylko jest 
pewnóm, że urojenia i wyuoszeuie się 
nad drugich nie są. żywiołami rzeczywi
stej potęgi.“

Teu drugi ar ty kii „Norda“ tak samo 
ostro oceniają inne także gazety berliń
skie, ale z tego badania tych światowła- 
dnych zapędów rosyjskich nie są zdolne 
wysnuć jakiegoś dodatniego rezultatu. 
Prasa niemiecka zarzuca naokół sondę 
i sama przyznaje, że przyszłość jest nie
pewna i ponura.

lami ich miłosierdzia i obawia się po pro
stu ich „propagandy“. Do nieprawnój, 
niemoralnój propagandy braknie Zakonom 
sposobności i środków, — jeżeli zaś prote
stanci obawiają się siły atrakcyjuój, 
jaką wywiera pełne poświęcenia wyko
nywanie obowiązku miłości bliźniego, to 
niechże staną do walki i ze swój strony 
starają się prześcignąć pod tym wzglę
dem katolickie Zakony. Nienawiść za
ślepia, to tóż artykuł „Kreuz Ztg.“, po
święcony Zakonom jeży się od fałszywych 
poglądów, tak samo jak wspomniany we 
wczorajszój korespondencyi artykuł tego 
samego dziennika o czterech pierwszych 
paragrafach noweli. Myli się przedewszy- 
stkióm organ konserwatywny, gdj' twier
dzi, że dzisiejsze stanowisko rządu różni 
się zasaduiczo od tego, jakie zajmował 
przed 12 laty. Przeciwnie — stanowisko 
to jest zasadniczo to samo, w praktyce 
tylko zgadza się rząd na pewne pozorne 
ustępstwa. Tak samo jak w r. 1875 nie 
godzi się rząd na Zakony zasadniczo, 
lecz pragnie tak samo dzisiaj, jak wtedy 
rozstrzygać samodzielnie, na jakie Zako
ny, gdzie i kiedy zgodzić się można. 
Wtedy pozostawił rząd jedynie Siostry 
miłosierdzia, dzisiaj chce w drodze usta
wy uchwalać możliwość, powrotu kilku 
innych jeszcze Zakonów. Ozy atoli po 
usunięciu prawnych zapór będzie mogła 
powrócić, choć cząstka dawniejszych Za
konów, o tein rozstrzygać będzie dopiero 
rząd, a jeżeli ten rząd przejęty jest tą 
samą antypatyą, tóm samem ślepem uprze
dzeniem względem Zakonów, to i po 
przyjęciu noweli nie powróci do kraju 
ani jeden z wypędzonych Zakonników. 
„Kreuz Ztg.“ twierdzi przecież, że nawet 
te nic nieznaczące, zupełnie dyskrecjo
nalne przepisy, jakie zawiera nowela, 
„obrażają ciężko uczucia protestanckiój 
ludności!“ Organ konserwatywny ulży
wszy w ten sposób swemu prawowierne
mu sercu, godzi się ostatecznie na projekt 
rządowy. Czyżby więc owa „obraza pro
testanckich uczuć“ była tylko pozorną, 
obliczoną na zbałamucenie katolików ? 
Próżne mozoły — katolicy viedzą, czego 
chcą i co im się należy.

Sprawy sejmowe.
Z rozpraw Izby poselskiój.

Berlin, 2 marca. 
Przedłożono Izbie 38 sprawozdanie k o - 

misyi długów państwowych za 
rok 1885/0, a nadto projekt dotyczący znie
sienia dawniejszych rozporządzeń dla straży 
ogniowych na Śląsku.

Przed przystąpieniem do porządku obrad 
zabrał głos poseł Heeremann, prostując 
omyłkę, którą popełnił na jednćm z poprze
dnich posiedzeń, twierdząc wówczas, jakoby 
malowanie na oknach w kościele św. Jadwigi 
było wykonane przez królewski instytut. 
(Brawo!)

Spółka pożyczkowa w Festenberg uprasza, 
aby ją zwolniono od podatku procederowego. 
— Komisya wnosi, aby nad tą petycyą prze
szła Izba do porządku obrad. Izba przychy
liła się do tego wniosku.

Magistrat berliński, uprasza, aby wolno 
było w Berlinie więcej niż 9 mr. rocznie po
bierać podatku od psa. Komisya wnosi, aby 
rzecz tę przekazano rządowi jako materyał do 
projektu, dotyczącego ustanowienia podatków 
od psów. -- Izba przyjmuje ten wniosek, 
cyą,^żądającą,' aby ° 1?" są(’iownicilviV'l) usPaiX' 
wiono stenografów. Nad tą petycyą przecho
dzi Izba do porządku obrad.

Następnie zawiadomiono Izbę o nowo na
bytych kolejach prywatnych na rachunek pań
stwa. Po załatwieniu kilku spraw mniejszej 
wagi, ukończono obrady o godzinie 1.

Przyszłe posiedzenie w piątek o godzinie 
12. (Ustawa zabezpieczająca w razie okale
czenia robotników.)

Korespondencje Kuryera Pozn.
Berlin, 2 marca. 

(Konserwatyści a Zakony katolickie.)
Do katolickich Zakonów okazywali na

wet prawowierni konserwatyści zawsze 
wstręt niezaprzeczony. Ten wstręt obja
wia się też w każdym wierszu artykułu, 
który dzisiejsza „Kreuz Ztg.“ poświęca 
ocenie paragrafu ustawy kościelnój, do
tyczącego Zakonów. Powód tej antypa- 
tyi jest aż nazbyt jasny: prawowierny 
protestantyzm zwątpił o możliwości ry- 
walizacyi z katolickiemi Zakonami i dzie-

byt narodowy. „Wolno mniemać, że Po
lacy jako utwór etniczny mogą jeszcze 
usługi oddać ludzkości.“ Więc nadziei i 
myśli o niepodległości zrzec się raz na 
zawsze; jąć się podtrzymywania i bronie
nia naszego bytu etnicznego; punktu opar
cia i siły do spełnienia tego zadania szu
kać koniecznie — w katolicyzmie i w 
Kościele. Dwa pierwsze zdania tój kon
kluzyi wypływają konsekwentnie z po
przedniej osnowy autora; trzecią przepro
wadza on w sposób głęboki i świetny:

„Jeśli ciała Polaków — mówi — z 
woli Opatrzności wydane zostały świe
ckiej władzy cezarów, to duchy ich do 
cezarów należeć nie mogą. Ojczyznę one 
sobie powinny wynaleść wspólną, ducho
wą, od władzy świeckiej niezależną. — 
Duchową tą ojczyzną nie może być libe
ralizm jakobiński — sfera duchowa przeci
wników. Może nią być tylko sfera przez 
tych przeciwników polskości znienawidzo
na a potężna — Kościół.“

Wszystkie prawa i pojęcia prawowi- 
tości ludzkiego pochodzenia zostały dzi
siaj zachwiane i zamącone przez rozpa
noszenie się wszechwładnój siły. „Otóż 
z siłą Polacy walczyć nie mogą. Bez 
siły ku pomocy próżnoby w obecnym sta
nie rzeczy o ludzką sprawiedliwość wal
czyli, próżnoby o nią błagali. Polityczne 
ich prawa są przedawnione, narodowe nie 
uznawane ani przez państwa, ani przez lu
dy; ludzkie prawodawstwa przeciw nim 
są zwrócone, wyjątkowe stwarzając im 
wśród ludzkości stanowisko, wykluczając 
ich z używalności praw ogólno-ludzkich, 
wytwarzając dla nich ujemny w swoim

aby rząd większe uczyni! ustępstwa w 
kwestyi zezwolenia na powrót zakonów. 
Obradj’ w komisyi toczą się w wielkiój 
tajemnicy.

— Wbiurze parlamentu nie
mieckiego skonstatowano, że dziś, w 
środę, do godziny 2 po południu było już 
60 posłów w liście zapisanych.

— Stowarzyszenie, mające na 
celu reformę podatków i gospodarstwa 
rólnego, odbyło zeszłego poniedziałku w 
Berliuie walne zebranie, na które się 
zuaczna ilość czlouków stawiła.

Baron Mirbach mówił „o wię
kszych, średuich i muiejszych gospodar
stwach.“

Mówca zaznacza, że książę kanclerz 
w przedostatuiój sesyi rozwiązanego par
lamentu powiedział, iż gospodarstwo ról- 
ue znajduje się w uader uiekorzystnóm 
położeuiu, a minister skarbu podniósł w 
przemówieniu, motywującóm etat, że go
spodarze, a mianowicie we wscho
dnich p r o w i u c y a c h, uie mogą pła
cić tyle podatków, co dawniej. Latyfuu- 
dye — mówił p. Mirbach — nie są dla 
społeczeństwa tak niebezpieczne, jak nie- 
któlzy twierdzą, i szkodzilybj’ róluictwu 
wtenczas, gdyby niezmierne obszary ma
jątków dostały się w ręce kapitalistów, 
spekulujących głównie na wysoką rentę.
W większych i muiejszych gospodar
stwach jest zbyt drogą administraeya, 
ale należy to mieć ua oku, że tylko we 
większych gospodarstwach można zapro
wadzić przemysł róluiczy racyonalnie pro
wadzony. Dobrzeby jednak było, aby 
można wytworzyć silny i ekonomicznie 
niezależny stan chłopski, to bowiem jest 
uajpierwszóm i najcelniejszóm zadaniem 
wszelkiój polityki agraryjnój. W duchu 
swego przemówienia stawił mówca rezo- 
lucyą, którą jednogłośnie przyjęto.

Sędzia ziemiański Bunger z Piły 
przemawia! za ograniczeniem długów hipo
tecznych na wiejskich gospodarstwach i 
żąda! w tym względzie konwersyi. wszel
kich ciężarów hipotecznych i zamienienie 
ich na długi niewypowiedziane z amorty- 
zacyą; nadto żądał mówca, aby nierucho
mości wiejskiej nie można wyżój jak do 
połowy jój dochodu obarczać długami hi- 
potecznemi. Na te propozycye zgodziło 
się zebranie, poczem baron T h ü n g e n 
z Rossbachu przemawiał gorąco za z a - 
kła daniem Spółek włościań
skich systemu Raiffeisena, 
które, gdzie tylko je założono, nadzwy
czajnie błogie wydały owoce. Przyczyną 
wielkiego obdtużenia gospodarstw wiej
skich jest zbyt mała cyrkulacya pienię
dzy; we Francyi trzy razy więcój pienię
dzy niż w Niemczech jest w obiegu. Dla 
tego mówca ujmuje się za podniesieniem 
rólnictwa, a zwłaszcza mniejszego, aby 
przyczynić się do wytworzenia i utrzy
mania silnego stanu chłopskiego, bo spra
wa ta stanowi azislaj najważniejszą spo
łeczno-polityczną kwestyą. Ze względu 
na doniosłość sprawy, jaką p. Thiingen 
poruszył, uchwalono, aby postulata mówcy 
przekazać komisyi, która je zbada i przed
łoży przyszłemu walnemu zebraniu.

— Rada związkowa odbyła zeszłój 
niedzieli posiedzenie, na któróm obrado
wano nad mową od tronu, którą parla
ment niemiecki ma jutro być zagajony.

— Rada związkowa przedłoży 
parlamentowi projekt, dotyczący zmiany 
ustawy o wspieraniu parowców. Chodzi 
bowiem o to, aby parowce linii na mo
rzu Sródziemnóm zmieniły port i zaje
żdżały doPortSaid, a uie do Ale
ksandryt

— W Lubece zaszły wczoraj 
demonstracye socyalistyczne. Dwie 
kompanie wojska z nasadzouemi bague- 
tam musiały wkroczyć, aby tłumy roz
pędzić. Bardzo wiele osób aresztowano.

— Na ukaranie Alzatów i Lota- 
ryńczyków za wybory do parlamentu nie 
ma być wybudowany kaual z Strasburga

czój dążnością reakcyjną — przeci
wną prądowi dziejów. . . . Dla in
nych konserwatywnemi są stronnictwa 
popierające rządy quand-même.* I taki 
konserwatyzm nie jest dja Polaków : bo 
wyklucza samodzielhość zasad, obleka w 
mundur zewnętrznie, ale wewnętrznie nie 
kształci ; w szczególności Polaków pod 
trzema rządami żyjących zniewalałby 
taki konserwatyzm do rozszczepienia się 
w przeciwieństwa między sobą i nawet 
do wojny z obrońcą ich Kościołem ; wre
szcie rządowe nawet organa są niekon
sekwentne w określaniu konserwatyzmu : 
te same stronnictwa, które „Dniewnik“ 
za zachowawcze uważa, wręcz przeciwnie 
bywają piętnowane przez „Gazetę Krzy
żową“ i odwrotnie....

„Atoli jeśli przez konserwatyzm ro
zumieć trzeba strzeżenie wiary w życiu 
publicznóm i prywatnóm, chowanie zdro
wych obyczajowych tradycyi i przekazy
wanie ich potomkom, bronienie dóbr ma- 
teryalnych i moralnych i ich pomnażanie, 
gruntowanie familii i rodów żywotności 
pełnych, wreszcie pielęgnowanie języka i 
cech etnicznych — jeśli przez konserwa
tyzm, mówię, takie dążności mają się ro
zumieć, to taki iście społeczny konser
watyzm jedyną jest Polakom pozostającą 
drogą.“

W końcu — „powtórzymy to raz je
szcze — skoro niepodległość Polski jest 
niemożliwością... trzeba się z tym pewni
kiem pojednać, poprzestając na szuka
niu niepodległości ducha — na łonie Ko
ścioła.“

(Dokończenie nastąpi.)

ZIEMIE POLSKIE.
* Ostateczny wyrok. Sąd okrę

gowy w Łucku wydal ostateczną decyzyą 
w ciągnącój się już od kilku lat sprawie 
oWiśniowiec, a raczój o uniewa
żnienie aktu sprzedaży tego majątku. Sta
rożytne gniazdo Wiśniowieckich, założone 
w r. 1395 przez Dymitra Korybuta Wi- 
śniowieckiego, przeszło w połowie zeszłe
go wieku w posiadanie Mniszchów, a na
stępnie Broel-Platerów. Pałac, wzniesio
ny w r. 1720, zawierał bogaty zbiór

.. i os^t} s)awnych w dzie
jach naszych, piękną 
tego niemało cennych pamiątek i przed
miotów wartościowych, sięgających da
wnych czasów. Ostatni właściciel Wi- 
śniowca, p. de Tolli, prezydent miasta 
Kijowa, nabywszy za bezcen teu majątek 
od lir. Platera, wielką część zbiorów wy
przedał. Jednocześnie lir. de Broel-Pla- 
ter usiłował w drodze prawnój obalić akt 
sprzedaży i ten właśnie proces zadecydo
wał ostatecznie sąd okręgowy łucki, od
rzucając żądanie lir. Platera.

NIEMCY.
* Berlin, 2 marca. Nowy pro

jekt kościelny został przedłożony 
Izbie Panów i niebawem zajęta się nim 
komisya kościelno-polityczna. Na posie
dzeniu komisyi był także minister oświe
cenia, Gossler. Dyskusyi szczegółowej 
nie było, tylko jeneralna, w którój kilka
krotnie minister głos zabierał. Biskup 
fuldajski, ks. Kopp, stawia do projektu 
kilka poprawek, a mianowicie żąda, aby 
rząd zmodyfikował warunki notyflkacyi. 
Nadto pragnie podobno ksiądz Biskup,

rodzaju przywilej. Uczucia w sercu in
nych ludów, w Bułgarach, Włochach, 
Niemcach, za cnoty uważane, im są po
czytywane za zbrodnie. Świat jest prze
ciwko nim, oni z pod praw wyjęci, są 
przeciwko światu bezsilni. Wypada więc 
im zawrócić się i w braku materyalnej 
siły szukać siły duchowej. Siłę tę znaj
dą oni w murach broniącój się warowni 
Kościoła. Wspierając slabem swóm ramie
niem tę twierdzę wyższego prawa, znajdą 
w niój zarazem opiekę, zasłonę od go
dzących w nich równie jak w nią 
ciosów niepowstrzymanój sity.

„Tam u tronu św. Piotra znajdą ró
wnież Polacy zbawienne wskazówki co 
do zachowania się w politycznem i pry- 
watnóm życiu. Nie więcój ich odtąd po
ciągać będzie ku sobie liberalizm Gary- 
baldego, lub Gambetty, jak jednorodzony 
z nim liberalizm Benuigpćna i Falka. 
Nie będą odtąd straszyły ich hasła przez 
liberalne zastępy przeciwników, na ohydę 
ich rzucane. Obojętnóm im będzie, czy 
Jezuitami zwać ich będą faryzeusze, kle- 
rykałami ateusze, reakeyonistami dema- 
gogi, fedeałami jakobini — czy tóż re- 
wolucyonistami służalcy siły, kosmo
politycznymi nihilistami wreszcie cyniczni 
kłamcy i potwarcy. Będą oni konserwa
tystami, zachowawcami, w prawdziwem 
tego słowa znaczeniu."

Za czem określa autor prawdziwy 
konserwatyzm. „Kto dzisiaj — pyta 
on — po za obrębem katolickiej nau
ki wie, na czem konserwatyzm zależy? 
Dla jednych konserwatyzm jest czę
ścią legitymizmu ... ale ten jest ra-

\



do Ludwigshaieu. Roboty przedwstępne 
i plany tego kanału już są ua ukończeniu, 
ale mają być przerwane, — jak donosi 

Magdeburgisehe Ztg“.
* — Przy ściślejszych wybo
jach do parlamentu niemieckiego prze
my o ile dotychczach wiadomo :

W Berlinie: w 1 okręgu Klotz 9081 gl. 
iwolnom.), w 2 okręgu Virchow (woln.), 
w 3 okręgu Munckel (wolnom.) 11,260 
głosów, jego przeciwnik Christensen (soc.) 
otrzymał 10,559 gł.; w 5 okręgu Baum
bach (wolnom.) 12,810 gł., jego przeci
wnik Blume (konserw’.) otrzymał 8031 
głosów.

W Królewcu: Hoffmann (nar. lib.) 
12,148 gl., przeciwnik jego Godau (soc.) 
miał 9144 gl.

W Szczecinie : Brömel (woluomyśluy) 
8344 gł., jego przeciwnik Leistikow (misz- 
masz) 6817 gł.

W Gdańsku (w mieście): Schröder 
(wolnom.) 10,817 gł.

W Kolonii: Braubach (centr.) 13,799 
głosów, przeciwnik jego Rennen (ntiszm.) 
otrzymał 8932 gł.

W Dreźnie: Hultzsch (miszm.) 19,656 
głosów, przeciwnik Bebel 10,077 gl.

W Greiz: Hennig (str. rząd.).
W Wrocławiu: w okręgu wschodnim: 

Seydewitz (kons.), w okręgu zachodnim : 
Kraecker (soc.).

W Frankfurcie u. Menem : Sabor (soc.).
W Bremie: Bulle (wolnom.).
W Elberfeldzie: Hann (soc.).
W Moguncyi Racke (centr.).
W Magdeburgu (w mieście): Duvi- 

gneau (nar. lib.).
W Zitten: Buddeberg (wolnom.).
W Halle (w mieście i w powiecie 

Saalkreiz): Meyer (wolnom).
W Hanowerze (w mieście): Meister 

(socyalista).
W Nordhausen : Lerche (wolnom).
— Żydzi w Niemczech. „Kreuz 

Ztg.“ zapowiada ograniczenie praw przy
sługujących żydom w Niemczech. „Tsrae- 
lit,“ organ centralny żydów, wymienia w 
odpowiedzi ua te groźby zasługi żydów 
w czasie ostatuich wyborów do parla
mentu, zapewniając zarazem, że przeszło 
tuzin narodowo-liberałów wnijdzie do par
lamentu za staraniem wyborców żydo
wskich. Oto zasługi żydowskie przy osta
tnich wyborach: 1) radzca komercyjny
Gerson Bleichröder ofiarował konserwa
tywnemu komitetowi wyborczemu znaczną 
sumę na agitacyą ; 2) profesor uniwersy
tetu dr. Moses Lazarus podpisał się pod 
odezwą wyborczą konserwatywno-narodo- 
wo-liberalną ; 3) zwyczajny profesor pra
wa przy uniwersytecie berlińskim, dr. Le
win Goldschmidt w pięciołamowym arty
kule w „Nat. Ztg.“ wezwał swych wy
borców, aby przy wyborach popierali rząd, 
jako znanego przeciwnika antisemityzmu; 
4) Izraelici w Bruchsal nie tylko głoso
wali na kandydata narodowo-liberaluego, 
ale nawet agitowali na rzecz jego, za co 
„Nordd. Allg. Ztg.“ prywatnym telegra
mem podziękowała: 5) naczelnicy gminy 
żydowskiój w Frankfurcie nad Menem 
stali na czele agitacyi wyborczej na rzecz 
rządu; 6) w Berlinie dostał przy osta
tnich wyborach kandydat Wolff 4000 gło
sów więcćj, niż Stöcker. Głosy te oddali 
żydzi.

Kościół parafialny w Miejskiej Gira.
II.

Wspomniałem w przeszłym opisie, że 
oprócz kościoła parafialnego, istniał .jeszcze w 
Miejskićj Górce kościółek pod tytułem św. 
Duch a, założony według Łukaszewicza roku 
1610, połączony ze szpitalem. Szpital dziś 
już nie istnieje, kościół spalił się. Przy tym
że kościele św. Ducha był ustanowiony osobny 
proboszcz, ale nie wolno mu było według 
erekcyi sprawować dnsz pasterstwa (curam 
animarum), ani szafowania Sakramentów św. 
bez zezwolenia proboszcza farnego. Jedynie 
miał curam animarum w swoim szpitalu, 
ale był obowiązany proboszcz szpitalny przy 
większych uroczystościach asystować w ko
ściele parafianym i miewać kazania przed su
mą w tymże kościele. — O tymże szpitalu
1 jego proboszczu później jeszcze będzie mo
wa — a teraz zwrócimy się do kościoła pa
rafialnego.

Jest w nim kilka altaryi z osobnemi fun
duszami na utrzymanie pojedyńczych altarzy 
stów i to powna, że przy każdćj altaryi osobny 
był ksiądz. W księgach kościoła dobrze za
chowanych i zaczynających się od roku 1795
2 grudnia, i to ksiąg chrztów zmarłych, jest 
mowa oprócz o proboszczu, o 2, albo 3 altarzy - 
stach — dawniejsze księgi zaginęły, zapewne 
w pożarze miasta, który całe miasto w 1787 
w perzynę obrócił.

Jest altarya św. Krzyża w ka
plicy, połączona z relikwią św. kolca z ko
rony Pana Jezusa quae spina, — jak mówi 
erekcya z 1649 roku 17 grudnia — in 
eadem ecclesia parochiali esse dignoscitur. 
Kaplica ta Krzyża św., erygowana i fundo
wana przez familią książąt Sułkowskich, dzie
dziców Miejskićj Górki i patronów kościoła, 
zawsze należała do proboszcza, a nie do b-- 
neficyów tak zwanych simplicia, które są na
stępujące :

A 11 a r y a św. Anny, do której przy
wiązane obowiązki spełniał altarzysta ks. To
masz Staniewicz w roku 1793. Kapłan ten 
umarł w roku 1797 — 23 lutego. W dłuż
szym dopisku, w księdze pogrzebów po łaci
nie napisanym czytamy, że pochodził z Górki 
Miejskiej. Był najprzód wikaryuszem i alta- 
rzystą altaryi Różańca św. w Włoszakowicach, 
potćm komendarzem parafii, a w roku 1754

rządzcą kościoła w Dlużynie, prezentowany ua 
toż probostwo przez Aleksandra Józefa księ
cia Sułkowskiego. Byt to kapłan bardzo po
bożny, a przedewszystkiem pałał nabożeń- 
twem kn Najśw. Pannie, dla tego zapisał 

kościołowi miejsko-góreckiemn 20,000 złotych 
polskich na śpiewanie tak zwanego kursu o 
Matce Boskićj i na msze św., który kurs 
śpiewa się co środę i co sobotę — nadto oł
tarz wielki odnowił za pare tysięcy złotych, 

kiedy z miastem calem i kościół się prawie 
cały spalił, dał na odbudowanie kościoła z 
własnćj kieszeni 15,000 złotych polskich. 
Wszystko dał jeszcze jako proboszcz Dłnżyuy, 
wreszcie po 40 latach pracy pasterskićj osiadł 
jako altarzysta w Górce Miejskićj, wysta
wiwszy nadto jeszcze własnym kosztem dom 
mieszkalny dla altarzysty św. Anny. Umarł 
mając lat 81. Na pogrzeb jego nie tylko 
duchowieństwo świeckie, ale i 00. Refor
maci 2 konwentów w komplecie się stawili.

Altarya św. Barbary, którą dzie
rżył ksiądz Franciszek Worycli, który umarł 
1827 roku 5 stycznia. Był to, jak w księ
dze czytamy, vir pius et colendissimus, ab 
omnibus amantissimus.

Altarya Niepokalanego Po
częcia N. M. Panny, którą dzierżył i 
ks. Worycli, a późnić) ks. Wawrzyniec Łę
cki. Umarł 29 września 1797, mając lat 
83, indefessus operarais in vinea Domini, 
omnibus churus, nulli inrisus, verbo et 
exemplo docens, quae ad Dei cultum saln- 
temque anitnae consequendam pertinent.

Altarya Wniebowzięcia N. M. 
Panny, fundowana w pierwszćj połowie 
18 wieku.

Altarya Różańca św., erygowana 
w r. 1633 — 17 maja.

Altarya Bożego Ciała, którą 
dzierżył ksiądz Jan Mędrelewski w r. 1797. 
Umarł 1800 roku. Był to indefessus ope
rarías in vinea Domini, Dirini eultus 
augendi et omamentorum ad divina ob 
sequía exemptaris Procurator, annornm et 
meritorum plenns.

Od r. 1705—1838 pracowali w kościele 
miejsko-góreckim oprócz już wymienionych 
księży następujący:

Jakób Janicki, proboszcz kościoła św. 
Ducha i comendarius eeclesiae parochialis 
miej-ko-góreckicgo kościoła.

Ildefons Antoni Zawadzki, proboszcz ko
ścioła parafialnego i pleban w Sobialkowie. 
Kościoły te aż do najnowszych czasów byty 
połączone. W roku 1536, 15 marca parafia 
w Sobialkowie została wcieloną do parafii w 
Miejskićj Górce przez Biskupa poznańskiego 
Jana Latalskiego i wojewodę Łukasza Górkę, 
ówczesnego dziedzica dóbr góreckich. Odno
śny dokument w oryginale brzmi:

Cui quidem Praeposito (sc. miejsko- 
góreckiemn) et suis successoribus ecclesias 
praefatas in Gorca et Sobyalkowo, cum 
omnibus juribus et provenwbus pertinen- 
ciis ab antiquo pro plebanie spectantibus 
reservamus, conferimus et deputamus pro 
fundo et dote perpetua.

Pierwszym proboszczem w Sobialkowie jest 
ks. Stefan Waściński, przybyły tam dotąd 14 
października 1886 r. — urodzony r. 1842, 
wyświęcony na kapłana 1868 r., przedtćm 
wikaryusz w Margoninie.

Ks. proboszcz Zawadzki umarł r. 1817 
dnia 28 maja.

Ks. Hieronim Bociański wikaryusz.
Ks. Grzegorz Kubicki, proboszcz, umarł 

1823 r. 9 lipca.
Ks. Michał Garszczyński, comendarius 

loci officiose constitutus, przedtem wikaryusz 
w Zakrzewie, poczćm proboszcz miejscowy 
dziekan krobski, nmart 1847 r. 16 kwietnia 
w Sobialkowie.

Ks. Ludwik Muszyński, wikaryusz i alta
rzysta.

Od 1828 r. aż do dzisiaj:
Ks. Karol Tomaszewski, altarzysta św. 

Barbary. Umarł 1832 r., 29 stycznia.
Ks. Jan Wdowicki, altarzysta.
Ks. Filip Krause, wikaryusz.
Ks. Hubert, beneficyat.
Ks. Walenty Mnltyszewski, wikaryusz
Ks. Jan Niewitecki, wikaryusz, już umarł.
Ks. Jan Wabner, wikaryusz.
Ks. Hipolit Laftlenr, jnż umarł.
Ks. J. Theinert, wikaryusz.
Ks. S. Nawrocki, dziś dziekan w Grabowie
Ks. R. Myller, dziś proboszcz w Wytomyśln 
Ks. Schniggenberg, pleban w Drzęczkowie 
Ks. Dolny, pleban w Pakosławiu.
Ks. Jurek, kapelan wojskowy we Wrocławiu 
Ks. Ullrych, dziś proboszcz w Mosinie. 
Ostatni proboszcz, ks. Robert Grandke 

umarł 27 lipca 1887 r. i odtąd dla kultur 
kampfu nie było tn proboszcza aż do dnia 23 
września 1886 rokn, w którym to dniu pre 
zentowany na toż- probostwo przez księcia 
Antoniego Sulkowskiego, ksiądz Wawrzyniec 
Chrnstowicz, dotychczasowy administrator pa
rafii św. Wojciecha w Pozuaniu, kanoniczną 
otrzymał instytncyą w Konsystorzu Poznań 
skim i introdnkowany na toż probostwo przez 
ks. dziekana Riedla z Jutrosina dnia 6 gru
dnia 1886 r.

Jak w zapiskach z r. 1821 czytamy, pro 
boszcz miejsko-górecki dostawał od cechu rze 
źnickiego na święta wielkanocne pół cielęcia 
dobrego. Zaprzestano tej daniny, a przed 
ostatni proboszcz ks. Garszczyński rozpoczął 
proces o to w r. 1842 i przegrał na mocy 
tego, że cech rzeźnięki przestał istnieć.

Ks. Chrnstowicz, proboszcz

Walne zebranie Towarzystwa Rolniczego 
Inowrocławskiego odbędzie się we wtorek dnia 
8 marca o godzinie 2 po polndnin na sali p. 
Nowakowskiego w Inowrocławiu.

TFflfne Zebranie Towarzystwa Pomocy 
Naukowej na powiat śremski.

Ze sprawozdania komitetn Towarzystwa
Pomocy Naukowej na powiat śremski, zdane
go na Walnćm Żebranin tegoż Towarzystwa 
w dnin 15 lutego, następujące podajemy 
szczegóły:

Towarzystwo straciło przez śmierć trzech 
członków i to ś. p. I. Nieradzińskiego z Ksią
ża, któiy od rokn 1867 członkiem byt Towa
rzystwa, M. Ungra ze Śremu, który od rokn 
1809 dość wysoką składkę regularnie opłacał, 
i ś. p. Ben. Rosiewicza z Kórnika, członka 
od rokn 1872, który na łożu śmiertelnćin na
pis dla Towarzystwa zrobił.

Co do ilości zebranych w powiecie skła
dek, rok ubiegły mmćj był od poprzedzają
cych korzystny — zwłaszcza w skutek niedo- 
pisauia zwykłych składek nadzwyczajnych. 
Komitet natomiast zaznacza z przyjemnością, 
iż za przemysłowcami śremskimi włościanie 
garną się do TowarzWtwa. Do kasy głównej 
odesłano za rok 1886, w ogóle składek 1315 
marek. W tej liczbie jako nadzwyczajna 
składka mieści się : składka lir. Zamoyskiego 
z. Kórnika na 100 m., członków Banka Indo
wego w Śremie Sp. Zap. 80 m., i Jana Kró- 
jewicza ze Śremu 20 m.

Obecna liczba skladkujących wynosi 129 
z ogólną sumą składek w ilości 1098 marek 
75 fen. Członkowie rozkładają się, jak na
stępuje :

Steni miasto na 46 członków płaci rocznie 
274 m. 50 fen. Kórnik na 8 członków pła
ci rocznie 63 m. Książ na 2 członków płaci 
rocznie 50 m. Bnin na 1 członka płaci ro
cznie 12 ni Dolsk na 1 członka płaci rocznie 
15 mrk. Jaraczewo i Mosina nie dostarczyły 
żadnych członków i nie plącą nic. Ogółem 

acą miasta 41-1 inri. 50 b n.
Podług stanu ugrupowani członkowie przed- 

awiają następujący ¡ffosunek:
1) Właścicieli zielnskich 24 płaci 424 m. 

2) Przemysłowców 33 płaci 168 marek 50 
)) Prawników i lekarzy 10 płaci 130 

marek. 4) Księży 8 płaci 123 mrk. 5) Urzę-

dzenie Izby handlowćj; pod obrady przyjdzie 
jedynie sprawa nocnych pociągów knryerskich, 
których kurs admiuistracya kolejowa zamierza 
zmienić.

* Woda w Warcie. Od wczoraj zrana do 
dziś przybrała Warta o 11 cm. t. j. do 
1,40 m.

Z Pogorzelicy donosi główny urząd celny, 
że tamże dziś zrana o godzinie 6 poczęła się 
kra ruszać, a o godzinie 8 jnż popłynęła 
dalej.

* Śrem. Majętność rycerską Golę na
byli w tych dniach od dotychczasowego jej 
właściciela Roepkego, inspektor gospodarczy 
Hupfeld z Lipska i kupiec Grób z Entritzsch 
pod Lipskiem.

* Nakło. Dnia 1 b. m. odbył się w gim- 
nazyum tntejszem egzamin abitnry-neki. Prze
wodniczył prowincyoualny radzca szkolny dr. 
Polte z Poznania. Trz-m prymanerom. którzy 
się do tego egzaminu zgłosili, przyznano świa
dectwo dojrzałości.

* Dr. Nagel, dotychczas powiatowy inspe
ktor szkólny w Bydgoszczy, mianowany został 
radzcą rejencyjnym i szkólnym i jako taki 
przekazany do rejencyi bydgoskiej.

* Leszno. Do Bady miejskićj wybrany 
został w dnin 28 z. m. w II klasie aptekarz 
tutejszy p. Jankowski.

* Chełmińska dyecezya. Peplin. Dnia 1 
b. m zostali kanonicznie instytuowani: ksiądz 
lic. Frań. L a b u ń s k i ua probostwo w Su-

M a r s z e w s k i na

3 mrk. 6) 
) Gospodarzy

iejskicli 13 płaci 38 mrk. 25 fen. 8) Różni 
20 płaci 76 mrk. Jak wyżćj 129 członków 
płacą 1098 marek 75 fen.

Stypendyatów jest w tntejszem ginmazynm 
ibecnie 5.

dników gospodarczych 10 płaci 
Dzierżawców 11 płaci 66 mrk

miejscowa, prowincjonalna i zasraniem.
Poznań, czwartek 3 marca 

* Doniesienia urzędowe. Król mianował
właściciela dóbr rycerskich Jerzego lir. Ł ii t- 

i c h a u z Krześlic pod Pobiedziskami, Adolfa 
bar. Langermanna i Erlencampa

Lubinia pod Krzywiniem, Teodora H a n t e 1 
mana z Charcie pod Srodką, Rudolfa M o 1-

a r d a z Góry, radzcę rejencyjnego G ó t z a 
Poznania, bar. Scblichtinga z Lipia 

pod Gniewkowem, kawalerami honorowymi za
konu Joannitów.

cenę

Towarzystwa i Spółki.
Walne zebranie Kółek rolniczych powiatu 

Krotoszyńskiego odbędzie się w K o ź m i n i 
dnia 7 b. m. (w poniedziałek) o godzinie 1 
przed południem. Na zebraniu będzie Patron

szynie, a ks. Franc 
probostwo w Złotowie.

Odpowiedzialność fiskusa Jeżeli przy 
pracach wykonywanych przez fiskus z winy

zędnika odniesie ustanowiony przy tćj pra
cy człowiek jakie uszkodzenie, w takim razie 

krajach, w których landrecht obowięzuje, 
t fiskus zobowiązany do wynagrodzenia te

go człowieka, winien nadto płacić na jego 
utrzymanie. Obojętną w tym względzie jest.

czą, czy jest wiadomćm, który z urzędni
ków jest sprawcą tego nieszczęścia. Tak

zekl trybunał rzeszy.
* Oryginalna pobudka wyborcza. Gaze- 

krajowa w Detmold umieściła przed wybo-
ami następującą odezwę; „Wyborcy! rząd 
osyjski wywiera znów potężny wpływ na sol
ana ! Jeżeli w niedługim czasie — jak się 
go obawia, wprawdzie uie kanclerz państwa, 

ale pan Schwcinfurt — Rosya rozpocznie 
wojnę i Tnrcy też napadną na nas, a przy 
ozćwiartowaniu Niemiec część ich stanie się 

turecką ! Wyborcy! co z tego będzie za sku
tek?... Zmuszą was do poślubienia więcćj, 
niż jednej żony! A jakie z tego wyniknie 
następstwo?... Będziecie mieli więcćj niż je- 
dnę świekrę! Wyborcy! Kto ma dosyć je
dnej świekry, ten niecli w dniu 21 lutego
wybierze narodowca ! “

' Jenerał Langiewicz bawił kilka dni w
Nowym Sączu. Odstąpiwszy od kupna Zby- 
szyc, traktował o nabycie dóbr Tęgoborze od 
pp. Dunikowskiego i Wieloglowskiego.

* Trzęsienie ziemi. Z Rzymu donoszą, 
w nocy na wi zoraj dało się w Reggio, w

Kalabryi, ncznć silne jednorazowe wstrząśnie- 
nie ziemi.

* Kalendarz. Jutro w piątek dnia 4go 
marca św. Kaźmirza króla.

Wschód słońca o godzinie 6 rninnt 43
Zachód o godzinie 5 minut 42.

Wielkich rozmiarów fotografie 
obrazu mistrza Matejki „Wręczenie 
dokumentu erekcyjnego Akademii Lubrań- 
skich w Poznaniu“, ofiarowanego J. W. 
księdzu Prałatowi i Oficyalowi L i ko- 
w s k i e m u przez duchowieństwo i oby
wateli wielkopolskich, nabywać można w 
Redakcyi „Kuryera Poznańskiego“ za

4,50 mr., z przesyłką franco 5 mr.
Na piąty tysiąc „Bratuićj ofia

y." Z przeniesienia 442 mrk. 99 fen 
dr. Bojanowska z Kościana trzecią ratę 

ze skarbonki w ilości 25 mr. Za nade
słane z krańca powiatu krotoszyńskiego 
dwa znaczki poaztowe dla zmniejszenia 
zmartwienia 50 fen.

Razem 448 m. 49 fen. i zbity zegarek 
ze złotym łańcuszkiem.

Na weteranów, na kaplicę i na szkół 
kę polską w Londynie. Z przeniesienia 240,50 
marek. Zebrane n ks. W. Git-zlera w Sobo 
cie pod Rokietnicą 25 marek. — Razem 265 
marek.

Teatr polski. Benefw>p. Pankiewiczówny 
odłożony na,sobotę.

Dziś (w czwartek) komrdya Abrahamowi 
cza „Oddajcie mi żonę“ rDnazur w 4 pary

Ceny zniżone.
W sobotę na benefis panny Pankiewicz po 

raz pierwszy komedya Sardt-u „Georgetta“
Wystawa. W foyer teatru polskiego 

wystawione są obrazy W. Gersona: „Po 
wrót do Polski Kaźmirza Odno
wiciela (1040 r.)“, „Królowa Ja
dwiga“ i „Chrystus na krzyżu

Wstęp dla dorosłych 15 fen., dla dzieci 
10 fen.

Wystawa tylko wieczorem podczas przed 
stawień jest otwartą, w czasie, jak afisze ka 
żdorazowo oznaczą.

* Na sali p. B. Knolla zebrali się wczo 
raj licznie tak członkowie komitetn wyborcze
go, jak okręgowi i mężowie zaufania. Prze
wodniczył p. Fr. Dobrowolski. Po wysłuch 
niu referatów wszczęła się dysputa nad prze 
prowadzonemi wyborami, podczas której padło 
niejedno trafne spostrzeżenie, z którego w przy 
szłości komitet korzystać nieomieszka.

* Na wczorajszem posiedzeniu Rady mi 
skićj wybrany został pierwszym zastępcą c 
putowauego do Sejmu prowincyonalnego adwo
kat Herse w miejsce zmarłego ¿właściciela dr 
karni Rostela.

* Dzisiaj o godzinie 4 odbędzie się posie

Stosunki nasze do obcych mocarstw pozo
stały dziś takiemisamemi jakiemi byty przy 
otwarciu poprzedniej sesyi parlamentu. 
Z najwyższego rozkazu mam wyrazić za
dowolenie cesarza o wystąpieniu Papieża, 
które potwierdziło, że Jego Świątobliwość 
żywo zajmują sprawy cesarstwa niemie
ckiego i jego spokój wewnętrzny. Zagra
niczna polityka cesarza zmierza ustawi
cznie do utrzymania pokoju ze wszyst- 
kiemi mocarstwami, mianowicie z naszymi 
sąsiadami. Tej pokojowćj polityce cesa
rza może parlament najdobitniej użyczyć 
poparcia, jeżeli szybko — uprzejmie 
i jednogłośnie zgodzi się ua wnioski zmie
rzające do natychmiastowego trwałego 
wzmocnienia naszćj defeusywuej siły zbroj- 
nój. Jeżeli parlament bez wahania, bez 
scysyi wolę narodu zgodnie zaznaczy, 
iżbyśmy mogli przeciwko każdćj zaczepce 
na nasze granice dziś i każdego czasu z 
całą pełnią naszćj siły narodowćj i zu
pełnie uzbrojeni wystąpić, natenczas już 
tą uchwałą swoją i jeszcze przed jćj wy
konaniem wzmocni parlament znacznie 
gwaraneye pokoju i usunie wątpliwości, 
jakie łączono do dotychczasowych dy
skusji parlamentarnych nad wnioskami 
dotyczącemi wzmocnienia naszćj sity 
zbrojuój.

Cesarz ma do teraźniejszego parla
mentu zaufanie, że uchwały jego dostar
czą polityce narodowćj i rządów związko
wych pewną podstawę i czerpie z tego 
zaufania nadzieję, że usiłowaniom jego do 
zagwarantowania cesarstwu niemieckiemu 
pokoju i bezpieczeństwa Bóg pobłogo
sławi. Na rozkaz cesarza ogłaszam w 
imieniu rządów związkowych parlament 
za otwaity.

Berlin, 3 lutego. Dotychczas znany 
jest rezultat, 31 wyborów ściślejszych. 
Z liczby tej pozyskali konserwatyści 3, 
miszniasz 2, narodowoli-liberali 4, centrum 
4. wolnomyślni 12, soeyaliści 5, Weilowie 
1 krzesło.

Ostatnie wiadomości.
W Święcichowie otrzymał ks. Radzi

wiłł 268 (275), Reinbaben 22 (18) głosów.
W Wąbrzeźnie otrzymał p. Scza- 

niecki 401 (362), Dommes 447 (373) głos.
(Liczby w nawiasie oznaczają liczbę głosów 

oddanych w dniu 21 lutego.)

WiaáomaSci literach i arîysîyczas

* Tygodnika belletrystycznego i nauko
wego wyszedł nr. 21 i zawiera: Dom w świe
tle hygieny i fizyologii, napisał A. L. (ciąg 
dalszy). — Gwiazdka i ja (wiersz), Bronisław 
K. — Pod pręgierzem podejrzeń, powieść przez 
M. E. Braddon, przekład E. z Korowskich 
Puffke (ciąg dalszy), — Wieczorek artysty
czny (z języka włoskiego tlóm. D. Kr.). — 
Pieśni historyczne dla młodego wieku przez 
PodoLnkę. Sw. Stanisław. I. Szczepanów. 
Kościół św. Maryi Magdaleny (ciąg dalszy).

Wiadomości literackie, artystyczne i roz
maitości. — Logogryf. — Ogłoszenia.

Berlin, 3 marca. Minister Bötti
cher odczytuje mowę od tronu, witając 
parlament w imieniu cesarza i rządów 
związkowych. Projekt, dotyczący sity 
zbrojnej cesarstwa podczas pokoju, któ- 
ego ku ubolewaniu rządów związkowych 

nie przyjął parlament w przedłożoućj 
mu formie, zostanie ponownie przedłożony 
w tćm samem brzmieniu. W związku z 
tymże projektem pozostają niezwłocznie 
obrady nad etatem cesarstwa. Mimo, że 
w krótkim czasie upłynie rok etatowy, 
spodziewać się należy, że ustawa eta
towa w swym czasie uchwaloną zostanie. 
Ofiary, których wymagają wydatki budże
towe, nie są małe, chociaż starano się w 
nich zaprowadzić oszczędność. Położenie 
finausowe wymaga tego, ażeby dochody 
cesarstwa zostały powiększone przez no
we źródła, jako to przez prawodawstwo 
podatkowe, któreby sprawiedliwie dzie
liło podatki pomiędzy ludność, uwzglę
dniając ich siłę podatkową. Rządy 
związkowe tuszą sobie, że porozumie
ją się z nowym parlamentem co do 
koniecznj eh reform w systemie po
datkowym. — Prace przedwstępne zo
staną w tym celu niebawem podjęte. — 
W przeprowadzeniu społeczno-polityczne
go prawodawstwa chodzi przedewszy 
stkiern o to, ażeby przez rozszerzenie u- 
staw zabezpieczających w razie kalec
twa także na klasy robocze, ustawami 
dotychczasowemi jeszcze nie objęte, po
zyskać' odpowiednio szeroką podstawę do
dalszego w tym kierunku prawodawstwa 
W tym celu zostaną parlamentowi przed
łożone projekty, mające na celu zabez
pieczenie w razie kalectwa ludzi robo
czych u a okrętach i robotników, zatru 
dnionycb przy budowlach.

W dalszym ciągu zapowiada mowa 
tronowa projekty, któreby przyczyniały 
się do podniesienia rzemiosła, przez roz
szerzenie przywilei, jakie posiadają ce
chy ; - nadto ma być przedłożony
parlameutowi projekt dotyczący używania 
farb szkodzących zdrowiu, dalój projekt 
do ustawy o rewizyi taryfy serwisowej 
również projekt dotyczący podziału miej 
scowości podług klas, ustanowienia semi 
naryum dla języków wschodnich, zmiany 
ordynacyi deserwitowej dla adwokatów

W dalszym ciągu brzmi mowa od tronu 
jak następuje:

Frzybyii do Poznuaia.
P o i n a ń, 2 marca.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERL1Ń-.KI. 
Kubicki z synem ze Środy, Kamieński z 
Inowrocławia, Cybichowski z Krzepiszewa, 
Graffstein z Wrocławia, pani Księżopolska 
z córkami z Karczewa, Schneider z Ham
burga.

(Nadesłano).

Haute-N ouveaute

„Violetta."
Papierosy Nr. 355 z tytoniu «myrncńśkiego 

wyrabiaue, wysokiego gatunku i aromatu poleca 
po 2 mr. 50 fen. za 100 sztuk. (129’)
Fabryka firma li. Weller w Dreźnie.
Właścicieli założyciel z r. 1861. J. W. Konopacki*

Główny skład w Berlinie mych tytoni i papie
rosów u Leser I Wolff Alexander Str. Nr. I i 28 

v magazynach w raźnych częściach miasta.
Kaiserstr. Pasage. Central Hotel ltd.

Telegram giełdowy 
Kuryera Poznańskiego. 
Kerllo, 3 marca 1887. (Kursa końcowe.) 

Ziemiopłody.
Pszenica słabo, 
kwieć, maj 
maj-czerwiec 

Żyto (hwiejnie. 
kwiec.-maj 
maj-czerwiec 
czerwiec-lipiec 

Olej rzep. spok. 
kwiec.-maj 
maj-czerwiec 

Okowita spok. 
w miejscu 
marzec 
kwieć.-maj 
mąj-czerw. 
czerwiec-lipiec 
lipiec-sierpień 
gierpień-wrzesień 41,-0 

Owies
kwiecicń-maj 106.- 
Wyp.-żyta wsp. — 
Wyp.-okow. kw. ,000

Szczecin. 3 marca 1887.

162,-
163,-

128.- ¡
128,-
128.25

14.10
11.40

38 20 
38.30 
38,90 
39.20 
40,— 
10,70

Pszenica niezm. 
kwiecień-mąj 
maj-czerwiec 

Żyto słabo, 
kwiecień-inaj 
czerwiec-lipiec 
iie¡ rzea spok. 
kwiecień-inaj

164.-
167.50

125.50
126.50

14 50

Kapitały,

Berlin, 3 marca 1887.

Congol. 1% 105,—
Pozn. 4°/n listy z. 101.60 
Poz. 3>/2% list. z. 96.50 
Pozn. listy r-ut. 103,40 
Austr. banknoty 159.— 
Austr. renta srebr. 63,80 
Ros. banknoty 181,80 
Ros. con8ol. 1871 93 25 
Ros. listy zast. 90,— 
Pol. 5°/0 listy zast. 57,10 
Pol. likw. 1. zast. 53,10 
Węg. 4°/0 renta zl. 77,10 
Austr. kred.akcye 154.— 
Austr. franc. kol. 383.50 
Lombardy 113.--
Uspssob. bardzo stałe.

(Kursa konc.)
Okowita stale, 

w miejscu 
kwiecień-inaj 
czerwiec-lipiec 
sierp.-wrzesień 

Petroleum 
w miejsc . 

Rzepik 
w miejscu

37,—
37,90
39.—
40,80

11,25



Stan powietrza.
Dnia 2 marca 1887 r. o 8 godzinie rano.

Stacye.

Mulaghmore . . J 
Aberdeen • • • | 
Chrystiansnnd ł)i 
Kopenhaga. 
Sztokholm . 
Haparauda. 
Petersburg . 
Moskwa . . 
Kork, Qneengt.

Stan g 
powietoa. r

Brest.............
Helder ....
Sylt................
Hamburg. . . 
Swineminde . 
Neufahrwasaer 
Kłajpeda . . . 
Paryt .... 
Monaster . . . 
Karlsruhe . . 
Wiesbaden . . 
Monachiom. . 
Kamienica . . 
Berlin .... 
Wiedeń. . . . 
Wroclaw . . . 
Igle d’Aix . .
Nizza.............
Tryest ....

s>
§ Wiatr.

777 ¡Płd.Pid.Z. 
773 Z.
757 Z.PIdZ.

I 780 Z. Phi. Z. 
760 Pin. Z.
750 iPId.
750 Phi. Z.

778Tz7

2 zachm.
1 pogodne j 
9 deszcz
3 pochmurno'
6 pogodne j 
2'pogodne t —
2 deszcz

1'zachm.

9
1
6
3
3
8
o

8

778 Z. 1'mgla -1
1 773 Z. 2 pochmurno 3
! 774 Z. Pid. z Słingla 1

770 Pin. Z. 4;poehmunuy 4
1 775 Z.PÍU.Z. 3'p6ł caohm. 2

) 770 Pin. Z. 4'pogodne | 3

i 770 Pld. Z. 2 mgła 1
776 W. 1 bez chniuri — 2

) 777 Pln.W. dpugodne - i
776 W. SiDigła -5i 776 Z.PId z. 2 pochmurne | -1i 773 Z.I’lu.Z. 4 zauliu. 2
774 Z. 1 bez chmur! 4

1 771 Z.Płn.Z. 4!zachm. 2

. ■ 773 ¡W. ljbez chmur! 10

Skala siły wiatru: 1 = lekki powiew 
2 = mały, 3 = slaby, 4 = umiarkowany, 5 = orze
źwiający. 6 = silny, 7 = mroźny, 8 = burzliwy, 
9 — burza. 10 = silna burza, 11 — gwaltownf 
burza. 12 = orkan.

Objaśnienie: Płn. — północ. Płd. — południe 
W. = wschód. Z. = Zachód.

Uwaga Stacye powyższe podzielone są dc 
4 grupy. ł) Europa północna, 3) pas nadbrzeżny ns 
Irlandyi do Prus Wschodnich, •) Europa środkowa 
na południe od powyższego pasn. *) Europa południo
wa. — W wyliczaniu stacyi zachowano w każdćj 
grupie kierunek od zachodu ku wschodowi.

Pogląd na stan uowiet.rza.
Barometryczne maximum o przeszło 775 mm. 

leży ponad zachodnią częścią Europy środkowćj, 
podczas gdy na wysokićj północy i północno wscho
dniej stronie istnieją depresye poniżój 745 mm., pod 
których wpływem wiefą przy wybrzeżu i na wscho
dzie dość ostre wiatry z Z. i Płd.Z. W Niemczech 
jest powietrze cieplejsze, przeważnie pochmurne, 
jednakże bez opadów; w południowych czę
ściach trwa przymrozek. Przy wschoduio-niemieckiem 
wybrzeżu panują wieczorem i nocą burze z Z.

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu.

Dość pogodne, przeważnie suche powietrze przy 
umiark-iwanych wiatrach z Z. z mało zmienioną 
temperaturą. W nocy przymrozek.

GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEfeYSŁ.

Berlińskie 4-procentowe listy zastawne.
Najbliższe ciągnienie odbędzie się w marcu. 
Przeciwko stratom kursu, wynoszącym przy loso
waniu około 3^/s procent, zabezpiecza bank pod 
firmą Carl Neuburger. Berlin, 
Französische Str. Nr. 13, za premią 
5 fen. za 100 marek.

*) liano silna burza. 2) Morze dość wysoko. 
3) Sron. 4) Mgła, śrou. 5) Mgła.

(W.) Poznań, 3 marca. Ceny mąki. Psiej- 
n a nr. 0011,50—12 mrk., nr. O 10.25—10.75 mrk. 
rżana nr. Oil 9,25—9.50 mrk po 50 kilogr.

w marcu.
i g’driuB i Wiatr ®Un

I powietrza
Temp, 

w. Cel.

2. Pop. 2 763.9
2. Wie. 9 763.8
3. Ran. 7 702,8

Pln.Z. slb. zachrn. 
Plu.Z. sil. pochmurno 
Pln.Z. sil. jzachm.

+ 6.2 
-+ 46 
+ 8,6

Dnia 2 marca maiimum ciepła 4- CO Cel.
» . minimum ciepła -+- 2°4 .

Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi według 
Pos. Zeit.“ jak następuje:

(W Poznań, 3 marca. (— Sprawozda
nie giełdowe. —)

Stan powietrza: łagodnie.
Żyto bez int.
Cena wypowiedzialna —. Wypuwiedsiao 

ceatn. luty 118 płacono, lnty-marzec —
płacono.

Okowita słabo.
Cena wypowiedz. ——, Wypowiedziano —. 

marzec 30,50 płacono, kwiecień 30,80 płc„ kwie- 
cień-maj 37,10 piać., maj 37,40 płac., czerwiec 88,— 
płac, lipiec 88.00 płac., sierpień 39,10 pł., wrze
sień 89,30 pł.

Okowita w miejsca (bez beczki i 30,30 płc. 
iN p r a w oz d aujtę, u rz ę d o w-...

Okowita, (a beczką,! pi. 100 litr. 10,0uo 0 
i raiłeś. Wypowiedziano U-,— litrów cmiu w>- 

powmiłziana 30 40 marek, marzec 30.40 mrk., 
kwiecień-uiaj 37,10 mrk., czerwiec 38,10 mrk., 
lipiec 38.00 mrk.., sierpień 89,10 mrk., wrzesień 
39,30 marek, miejscu i-;ł- b-cslti 36,10 n rk

Bydgoszcz, 2 marca.
(Sprawozdanie izby handlowej). Ceny za 1000 klg.

P g z e ni c a stale , bardzo ciemna i szklista de
likatna. 151—154 m.. najdelikatniejsza ponad no
towania. jasno ciemne średnie gatunki —.— marek, 
poślednie gatunki 145—150 m.

Zyto niezm., 114—117 mrk. według jakości
Jęezuiień nom., piękny 112—122 mrk . po

śledni 100—110 mrk.
Owies uom.. w miejscu według jakości 103 

do 110 marek, pośledni —,—.
Groch nom. wrzący 140-150, na paszę 105 

do 115 marek.
Okowita za 100 litr, a 100°, 0 35.75 m.

Wrocław, 2 marca 18fc7,
Koniczyna czerwona spok., nowapośl. 

30—32, śred. 33—35, delik. 30—39. bardzo delik. 
40- 44.

Koniczyna biała bez in., pośled. 25—30, 
śred. 31- 38. delik. 89—50, bardzo delik. 51—05.

Zyto (za 1000 funt.) spok., wypowiedziane 
—cent., Cena wypowiedziano —,— mrk.. ma
rzec 120,— żąd., marzeo-kwiecień —pic., kwie- 
cień-maj 127,— żądano, maj-czerwiec 129,50 żąd., 
czerwiec lipiec 182,— żąd., wrzesień-pażdziemik 
134,— żądano.

Owies. Wypowiedziano —,— centn. na mie 
siąc bieżący 102,50 żąd., kwiecień-maj 102,50 żąd. 
maj-czerwiec —żąd.

Olój rzepiowy b. in., wypowiedz.----- cent.
w miejscu —,— żąd., marzec 45,50 żąd., kwie 
cień-maj 46,— żąd.

Okowita stalój, wypowiedziano —,— litr., 
w miejscu —mrk., marzec 36,20 plac., kwie

cień-maj 37.10—20 plac., maj-czerwiec 37,00 żąd,, 
czerwiec-lipiec 38,30 żąd., lipiec-sierpień 39,00 żąd.. 
sierpień-wrzesień 39,30 żąd, wrzesień-pażdziernik 
39,50 żąd.

Cena wypawledslua na dzień 3 marca:
żyto 126.— mrk, pszenica — mrk., owies 102 50 
mrk, rzep —,— m, olój rzepiowy 45,50. okowita 
30.20 m.

Ceny targowe z dnia 2 marca 1887.

Pos tauowienia

mitjskićj

depntacyi targów.

Za 10 
ciężki

naj- naj- 
wyż. i niż. 
MF. MF.

0 kilogr 
średni 

naj- naj- 
wj-ż. niż. 
M F . M F.

a m 6 w
lekki towar 
naj-! naj- 
wyż. niż. 
M F. M p

Pszenica biała 
. Ż51ta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

16 00 15 50
15 80 15 50
13 00 12 60
14 20 13 40 
11 00 10 80
16 00 15160

15,10 14 70 
14 70114 30 
12 20 11 90 
12 40 11 70 
10 30 9 70 
15:—¡H O-i

14,50:1420 
14 00 13 80 
1170 1150 
11 30 10 40 
9 50 9 20 

13 00 12 00
Postanowienia I TO W Aft

komisyi handlowej. | piękny | średni | pośledni

Rzep . . . 00 klg. 19 80 18 80 18 30
Rzepik zimowy 19 50 18 50 18 00
Rzepik latowy • • 20 50 19 50 18 00
Lnica . . . 20 50 19 50 18 oo
Siemię lniane 22 — 20 50 18 50
Siemię konop 16 00 15 00 14 50

Berlin, 2 marca. ^Sprawozdanie urzędowi.) 
Pszenica, za 1000 kilogr. w miejscu żąd. 150 
do 173 według jakości; na miesiąc bieżący plac. 
—,—, żąd. —, lia kwiecień-mąi plac. 162.75 
do 168.25, na maj-czerwiec plac. 168,25—164,00, 
na czerwiec-lipiec plac. 164,50—165.00, na lipiec- 
sierpień płac. 165,25—166.00, na wrzesień-pażdzier 
nik płacono 166,50—107.00. Wypowiedziano —,— 
cent. Cena wypowiedziana —

Aufgebot.

WALNE ZERKANIE
akcyonaryuszów Banku Związku Spółek Zarobkowych
odbędzie się dnia 21-go marca o 4 godz. po południu w hotelu francuskim 
na które panów akcyonaryuszów zapraszamy w myśl § 36 Ustaw naszyci). 

Porządek obrad.
1. Zagajenie zebrania i wybór przewodniczącego.

Sprawozdanie Zarządu z czynności banku i przedłożenie rachunków 
i bilansu za rok 1886.

3. Sprawozdanie Bady Nadzorczój i Kuratora.
4. Potwierdzenie rachunku zysków i strat z uwzględnieniem §8 26 i 50 

Ustaw.
5. Pokwitowanie Zarządu na wniosek Rady Nadzorczój.
6. Wybór członków Rady Nadzorczój w myśl § 17 Ustaw
7. Wnioski. (ł737)

Poznan, dnia 2 marca 1887.
Bank Związku Spółek Zarobkowych.

Harfa Nadzorcza. Zarząd.
______________ Rakowski.___________ Dr. Kusztelan._________

Die ordentliche Generalversammlung
der Acticngeselschaft „Bank Związku Spółek Zarobkowych“ 
findet den 21. Maerz er. Nachmittags 4 Uhr in Posen im Grand Hôtel 
de France statt. (1738)

Zu dieser werden die Herren Actionaire unter Bezug auf S 36 des
Statuts hiermit eingeladen.

Tagesordnung.
Eröffnung der Versammlung resp. Wahl des Vorsitzenden.
Bericht der Direction und Vorlage der Rechnungen und der Bilanz 

pro 1888.
Bericht des Verwaltungsraths und des Kurators.
Genehmigung der Gewinn- und Verlustrechnung laut 6 26 und 50 
des Statuts.
Decharge-Ertheilung auf Antrag des Aufsichtsraths 
Wahl der Mitglieder des Aufsichtsraths gemäss § 17 des Statuts. 
Anträge.

Posen, den 2. Mürz 1887.
Bank Związku Spółek Zarobkowych.

Iter Aufsichtsrath. Der Vorstand.
_____________Rakowski._________ Dr, Kasztelan.

ia J. I . w

poleca n. p. dzieła:
Zabytek dawnej mowy polskiej wydanie hr. T. Działyńskieg. . Po

znań 1867 in 4-to. 25 mrk.
Ostatnie chwile powstania Styczniowego. Na podstawie autenty- 

cznych źródeł opowiedział Z. L. S. Tom I. Poznań 1887. 6 mrk.
Piesn o ziemi naszlj z ilustracyami ,T. Kossaka w nieknói 

oprawie. 0 mrk.
Rastawiecki. Słownik rytowników polskich, tudzież obcych w Pol- 

see osiadłych lub czasowo w niój pracujących. Poznań 1886. 12 m.
CAwietowsAi. Vos? powieściopisarze. Zarysy literackie. Kraków 

lbo7. 11 mrk.
Tarnowski. Studya do historyi literatury polskiej. Pisarze polity

czni A VI wieku 2 tomy. Kraków 1886. 12 mrk.
Armia Rosyjska. Studyum militarne napisał były oficer sztabu wojsk 

austryo-węgierskich. Kraków 1887 . 4 mrk.
Bossueta, Listy do Panny .... w Metzu pisane w r. 1662 prze

łoży! Jacek Nałęcz. Poznań 1887. 5 mrk.
Kngestrihn. Ilygiena duszy. Poznań 1886. 2 mrk. (1731)

Za połowę ceny! 
Księgarnia K. Łukaszewicza

we Lwowie, hotel €łeorge’a
poleca po cenach o połowę zniżonych

Dumas A. (ojciec) — Trzech muszkieterów — Romans historyczny 
w 6 tomach tylko 4 mrk.

— W 20 lat późniój — Romans hist, w 8 tomach tylko 5 mrk.
Łe Prince — Martwa ręka — 4 tomy tylko 2 mrk.
Radnteka — Obrazki z życie i prawdy — 2 tomy tylko 3 mrk. 
Sever — Szkice z Anglii w 3 częś iach tylko 2 mrk.

Kupujący wszystkie dzieła razem płacą zamiast 16 mrk. tylko 13 
mrk. — Wysyłka uskutecznia się za nadesłaniem naprzód pieniędzy lub 
za zaliczką. Kto nadeśle pieniądze naprzód odbierze przesyłkę franco. — 
Adres: K. Łukaszewicz — księgarnia — Lwów (Lem- 
fcerg In ftalizien). _ _______ (1524)

Im Gnmdbuclie des der Frau 
lledwig; von Sczanieeka
geh. von Grabowska gehörigen Rit
tergutes Naramowice Nr. 1 steht 
in Ahtlieilung III. Nr. 41 eine Grund
schuld von noch 12000 Mark nebst 
5 Prozent Zinsen für

a, den Rittergutsbesitzer Adam 
Mathias von Moraczewski zu 
Krakau.

b, die Frau Marianna (Marie) von 
Laszczyńska geh. von Moracze- 
wska zu Grabowo,

c, die Frau Sophie von Brudzę 
wska geh. von Moraczewska 
zu Lednogóra,

d, die Helene von Moraczewska 
zu Chaławy,

e, die Hedwig von Moraczewska 
daselbst

f, die Frau Ludowica Gräfin Do
brzyńska geb. von Moraczewska 
zu Sclirimm

g, den Rentier Heinrih B.rendes 
zu Posen,

h, den Rittergutsbesitzer Stephan 
von Moraczewski zu Chaławy,

i, die Frau Josepha von Łuszcze
wska geb. von Moraczewska zu 
Florenz

eingetragen; die Eintragung ist am 
29 October 18:9 erfolgt.

Von dieser Grundschuld ist
1, der Antheil des zu g, genann

ten Heinrich Berendes durch 
Cession vom 17 Juli 1885 auf 
den zu a, genannten Adam 
Mathias von Moraczewski.

2, der Antheil des zu h, genann
ten Stephan von Moraczewski 
durch Erbgang auf seine Witt- 
we Maria von Moraczewska 
geb. von Laszczyńska zu Cha 
ławy und seine durch Letztere 
bevormundeten minderjährigen 
Kinder Olga, Stephan und Jo
seph Geschwister von Moracze- 
ski übergegangen. (1736)

Der über die erwähnte Grund
schuld gebildete, noch über 12000 
Mrk. gültige Gmndschuldbrief ist 
angeblich abhanden gekommen.

Auf den Antrag der Grundschuld- 
glttubiger wird der Inhaber des ge
dachten Grundschuldbriefes aufgefor
dert, bei dem unterzeichneten Ge
richte spätestens in dem auf 
den 21. Auni 1881, Vormit

tags llll2 Uhr,
im hiesigen Amtsgerichts-Gebäude 
Wronker Platz Nr. 2, Zimmer Nr. 18, 
anberaumten Aufgebotstermine seine 
Rechte anzumelden und den Grund
schuldbrief vorznlegen, widrigenfalls 
die Kraftloserklärung des Letztem, 
zum Zwecke der Ausfertigung eines 
neuen Grundschuldbriefes, erfolgen 
wird.

Posen, den 26. Februar 1887.
Königl. Amts-Gericht,

Abth. IV.

Iladlauera
Czerwona apteka

poleca
1. Radlauera bez smaku kapsułki 

na tasiemca (usuwają pewno i bez 
niebezpieczeństwa każdego tasiemca 
z głową w jednój godzinie); cena 3 
marki.

2. Dr. Sprangera krople żołądko
we butelka 50 i 80 fen.

3. Dr. Rossa Balzain życia i esen 
cya usuwająca boleści żołądka, niej 
strawnośc i bóle brzucha bntel. 1 in.

4. Radlauera krople i herbata krew 
oczyszczające po 75 fen.

5. Radlauera eseneya i maść na 
oczy, usuwająca boleści i wzmacnia
jąca wzrok cena 1 m.

0. Ruski balsam spirituosowy, prze
ciwko renmatyzmom i udarowi bu
telka 2 mr.

7. Balsam rosyjski na odzięblizny 
środek najpewnićjszy na wszelkiego 
rodzaju odzięblizny, butelka po 50 
fen. i 1 mkr., tudzież Salicyl-Cold- 
Creame na czerwone popękane ręce 
i usta po 1 m. Prawdziwe tylko w 
aptece Czerwonój Radlauera w Po
znaniu. (1088)

Radlauera poprawna prof. dr. He- 
bra maść na liszaje (Blei-Creme).

Maść ta jest nadzwyczaj gojącym 
środkiem przeciw liszajom, skórnej- 
ostrości, zapal-niu skóry, cieczy sol- 
nój, (Salzflnss) krostom gorączko
wym, węgrom skórnym i w ogóle 
przeciw wszelkim gatunkom nieczy
stych skórnych wyrzutów. Prócz te 
go, jeżeli się maść ta na zapaloną- 
ranę przyłoży, sprawia wielki sku
tek oraz poskramia na podeszwie 
nagromadzone, szkodliwe stwardnię- 
cia, za wielkie i wybl jąjące pocenie nóg.

Instrumenta
i chirurgiczne opatrunki,

Orłowski i Sp.
w Poznaniu.

NB. Wszelkie reperacye spie- 
sznie uskuteczniają się.

Stary Rynek nr. 43,
poleca swój znaczny zapas wprost u źpdła zakupionej M* 

U kawy sur. po nader umiarkowanych cenach.

Kawy palone©
na doczekaniu w smacznych i ze zuajomością fachu ® 

® dobranych gatunkach. •»
i5 Wszelkie towary korzenne, herbaty, biszkopty, K’ 

czekolady rozm. kakao hol. i inne przysmaki,^? 
*j^oraz owoce południowe po cenach przystępnych. s 
Z Usługa rzetelna i skora. (1527) (t

z F. Imbierowicz. »

trzecie poprawne wydanie z uwzględnieniem tańszój kuchni przez Ma- 
ryĄ Mezanska Cena egzemplarza nieoprawnego 2 m. 50 fen. opra
wnego 2 mrk. 20 fen. Porto 20 fen. ('1686')

Kuchnia postna
225 dyspozycyi obiadów i kolacyi postnych, zastosowanych do różnych oko
liczności a nawet do suchego postu, przez Jlaryą Sleżańską. Cena 
nieoprawnego egzemplarza 1 m. 50 fen. Nabyć można w księgarniach 
i u autorki Poznan, Strzelecka ul. 28a.

M. Piotrowski,
sztukator i m o z a j cysta,

Poznań, ul. Strzałowa nr. 7,
poleca się do wykonywania wszelkich robót stinkowo-mozajkowych. jako 
to: ołtarzy, ambon, kolumn itd. itd. [1525]

Stare prace mozajkowe, przez niefachowych przedsiębiorców olejną 
farbą malowane lub lakierowane, doprowadza przez szlnfowanie kamie
niami i wodą do pierwotnego koloru i p.olyśku.

Ma zawsze na składzie nader starannie w ramach wykonane stacye 
męki Pańskiej, płaskorzeźbę z masy kamiennej 1 gipsu.

Robi lignry, szfnkaterye kościelne 1 domowe.
Oddaje roboty malarskie i pozłotnicze starannie.
Ceny zawsze umiarkowane._______

Tylko jeszcze do 20 marca

Całkowita wyprzedaż
z powodu zwinięcia handlu.

Płótna bielefcldzkic bardzo cienkie, stołową bie
liznę na 12, S i <> osób, ręczniki niżćy ceny 
zakupii^j wyprzedaj«“ (1496)W. Jerzykiewicz,

przy ulicy Wilhelmowskiej nr. 5.

Dopiero trzecią część
sumy potrzebnćj na wybudowanie kościoła w Sonnenbnrgn pod 
Wiesbadenem udało mi się zebrać. — Czcigodni Bracia w Chrystu 
siei Ponieważ tutejsza gmina jest za ubogą, aby się mogła znaczniejszą 
sumą do budowy kościoła przyczynić, zależeć więc będzie tylko od Wa- 
szćj ofiarności, czy będziemy mogli wkrótce budowę rozpocząć. Proszę 
aaięc serdecznie, zasilajcie nas nadal Swoją jałmużną. (1420)
_______________ Ks. NIonrial, misyonarz.

Świeże grzyby lite
wskie w pięknym aroma
tycznym gatunku odebrał i
poleca (1741)

A. Cichowicz.

»33* ö

a polecam:
Souchong I hint 5 marek (nr. 1 w oryginalnych 

skrzynkach po 5 funtów).
'ScSouchong IT funt 4 marki. 
S Souchong III funt 3 marki. (523)
£ Souchong i Pecco mięszana nr. I funt 9 marek. 

Souchong i Pecco mięszana nr. II funt 6 marek.
'-2 Souchong i Pecco mięszana ni1. III funt 4 marki, 

(nr. III w oryginalnych skrzynkach po 5 funt)
uz Pecco kwiat 9 marek.
.57Prószę herbaciane nr. I funt 3 marki, 

nr. II funt 2,50 mrk.. nr. III funt 2 mrk.
•§=Przy odbiorze najmniej 5 funtów daję rabat.

| A. W. Żuromski
=§ skład herbaty.
^Poznań, naprzeciw teatru polskiego. Filia: Wro- 

cławska ulica 25.

wei
St. Opielińskiego

w Krotoszynie
poleca białe światło za kil. m. 4,40, żółte za kil. m. 3,60 
z czystego wosku. Przesyłka franko. (1734)

białe, albo ubierane woskowemi kwiatami po cenach najtańszych.

Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

Zdatne kucharki i poko
jówki mogę każdego czasu po
lecić M. Sobczak, Poznań 
ulica Zielona 2.______ (1730)

Panny <1726) 
biegłe w szyciu staników, znajdą za
trudnienie przy wysokiej płacy
Ul. Wilhelmowska 26.

Astr, kawior, wędź, i mar- 
i łosoś węgorz, minogi, opiek- 
śledzie i matjesy, sardynki, 
sardele, tur. powidła i śliwki, 
oliwę prow., susz, grzyby, do
bry stokfisz poleca (1584)

W. Becker,
plac Wilhelmowski nr. 14, na

rożnik ul. Teatralnej.

Urzędnik
gospodarczy kawaler, posiadający 
dobre świadectwa i polecenia poszu
kuje miejsca zaraz lub od 1-go Kwie
tnia. Gotów jest przyjąć takowe 
za bardzo skromnem wynagrodze
niem. Oferty sub W. 1718 składać 
można w Ekspedyeył Kur. Pozn.

Gospodyni
z dobremi świadectwami, która przez 
dłuższe lata jako taka była u Księ
ży Proboszczów, znająca się kom
pletnie na prowadzeniu gospodar
stwa, i kuchni, jako też praniu 
i prasowaniu, szuka miejsca od zaraz 
albo od 1-go Kwietnia r. b. Zgło
szenia przyjmuje Sieradzki Poznań 
ś. Marcin 3. I.___________ (1716)

Gorzelauy,
Polak, żonaty z małą familią, 
z dłuższą praktyką, 11 -ty rok w 
ostatniem niewypowiedzianem 
miejscu, życzy sobie od 1-go 
Lipca r. b. przyjąć inne miej
sce. — Kaucją złożyć może. 
— Bliższej wiadomości udzieli: 
Konstanty Morawski w Rudni- 
czyskn poczta Doruchów.

\ (173S) _:

Do Paryża!
Potrzebna Nauczycielka
w wieku 30—35 lat, wysoko mu
zyk., wład. grunt, jęz. niemieckim.

O spieszne zgiosz. z podań, ref. 
lub świad.. uprasza

P. Teyssandier
W. Garbary 8.

Zdatnego (1701)

organistę
polecić może Wielmożny ks. 
Wawrzyniak, rządzca pa
rafii w Śremie.

Dwóch porządnych

chłopców
do posługi w wieku lat 15 
do 16 poszukuje Ekspedjr- 
cya Kuryera Poznań
skiego, Św. Marcin 16.


	J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1887-1\gamma\03\051\0233.tif
	J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1887-1\gamma\03\051\0234.tif
	J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1887-1\gamma\03\051\0235.tif
	J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1887-1\gamma\03\051\0236.tif

